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GAZETA LWOWSKA
zi codziennie o godzinie 5. po południu 

ein dni poświątecznych.
??.e*tą Ł?®1, pojedyńozy kosztuje w miejscu 10 lial., 
V Oj.. . ■ — Biura Redakeyi i Administracyi 
j>4geil pńeckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 

^alT  ^Lnników St. Sokołowskiego, Pasaż 
1. 9. — Listy należy frankować, 

■^klamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik  naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 li., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 If.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitów'ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowrie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

K oszenie ao przedpłaty.

^  ^zedpłata na »Gazetę Lwowską« 
Cei °Sl rocznie (od 1 stycznia do koń- 
3 2 ?Udnia) w miejscu 24 K., pocztą 
kojj Półrocznie (od Igo stycznia do 

a czerwca) w miejscu 12 K., po-
?  16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty- 

do końca marca) w miejscu 6 K.,

%

S i

iT ^ K.; miesięcznie (od 1 do koń- 
* ^dego miesiąca) w miejscu 2 K., 
■ 2 K. 70 ii

f0 ^renumeratorowie roczni lub pół- 
^  (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
^  do końca grudnia lub do koń

Czerwca), otrzymają »Przewodnik
^ O W o  literacki*, dodatek miesięczny 
^ ‘ Gazety Lwowskiej* be z p ł a t n i e ;  
|jj epćroczni zaś miesięczni za do- 
^  T: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 

Przewodnik* prenumerowany oso- 
4 > kosztuje rocznie 8 K . półrocznie 

ćwierćrocznie 2 K.

0 W celu ustalenia nakładu prosimy 
^ Czesne nadsyłanie prenumeraty.

Od Redakeyi.

t>o ,^aP°wiedzianą już w roku ubiegłym 
I e ść h i s  t o r y c z n ą

He n r y k a  S i e n k i e w i c z a

”̂ A POLU CHWAŁY"
(z czasów Jana Sobieskiego)

rozpoczęliśmy w numerze 294.
Pte Przystępujący od Nowego Boku nowi 

Utneratorowie będą mogli na żądanie o- 
odbitki początku powieści.

kbawem również zamieścimy nowelę

HENRYKA SIENKIEWICZA

P t „ D  W I E  Ł Ą K  I “ .

Prawo druku utworów Henryka Sien­
kiewicza przysługuje w Galicyi toyłącznie 
„Gazecie Lwowskiej .

Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść

H A J 0 T Y
p. t. „W P O GO N I “,

dalej utwory powieściowe bar. H a g e n o w e j  
(Alces), Elizy O r z e s z k o w e j ,  Gabryełi Z a- 
p o l s k i e j ,  Teodora J e s k e - C b o i ń s k i e ­
go ,  K. T et m aj era , W . br. Ł o s i a  i w. i 

Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe­
lietonie ciekawe studya etnograficzne znane­
go zaszczytnie na tem polu badacza

dr. Karola Matyas%, 
p. t. „LASOWSKIE GRAJKI"

z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandomierskiej;

„ORYLE" (Flisacy).

„Z TAJNIKÓW DAWNEJ PUSZOZY
SANDOMIERSKIEJ“ (gusła i czary).

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej tytuł 
radców cesarskich z uwolnieniem od taksy 
naczelnikowi buchalteryi uprzywilejowanego 
galicyjskiego Banku hipotecznego we Lwo­
wie, Janowi W in  i ar z o w i i sekretarzowi 
tego zakładu, Aleksandrowi L e w a k o w -  
ski  emu.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
stycznia b. r. do 1. 11.900 o wykazie pa­
nujących w Galicyi zwierzęcych chorób za­
raźliwych, zestawionym na podstawie spra­

wozdań starostw, przedłożonych od 17 do 28 
stycznia b. r. oraz zwracającym uwagę na 
panujące w innych krajach koronnych oraz 
na Węgrzech, w Niemczech i w Królestwie 
Polskiem (gubernii kieleckiej) zaraźliwe cho­
roby zwierzęce, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Gaze­
ty Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEU RZPO W A

I avów, 29 stycznia.

Przesiedlanie się ludności z Galicyi 
zachodniej do wschodniej.

II.
Ważniejsze, aniżeli cyfry absolutne, są 

cyfry stosunkowe, gdyż powiaty są bardzo 
nierównej wielkości. Procent osób urodzo­
nych w Galicyi zachodniej, a obecnych we 
wschodniej wynosi w stosunku do c a ł e j  
ludności

wiecej niż 55/0 . . . . w 3 ć  powiatach 
3 -4 o / ,  3
2— 3

o/o
6

14
Taniej niż 1»/, . . . . „ 24

Ges graficzne rozsiedlenie wspomnianych 
imigrantów wykaże dokładniej następujące 
zestawienie oparte na podziale całej Galicyi 
wschodniej na 6 stref geograficznych, lecz 
z wyłączeniem miasta Lwowa, które zajmuje 
wyjątkowe stanowisko jako stolica kraju.

w tem 
ludn.

S t r e f a Ludność
ogólna

1. Pobrzeże Sanu
2. Pobrzeże górnego

Dniestru . .
3. Powiaty środko­

we . . . .
4. Podgórze . . .
5. Powiaty półno­

cno-wschodnie 505.435
6. Podole i Pokucie 1,020.197

razem . 
miasto Lwów .

urodź. %  
w Gal. 
zaeh.

668.762 22.908 3,4

773.381 15.002 1.9

927.156
759.363

13.283 1,4 
8.962 1,2

4.363 0,9 
6.051 0,5

4,654.294 7'-.569 1,5 
159.877 13.369 8,4

Galicy a wchodnia 4,814.171 83.938 1,7

r o sław.
5) Miasto Lwów, powiat Przemyśl i Ja-

Widzimy z tego zestawienia, że wyją­
wszy strefę pierwszą „Pobrzeże Sanu" w y­
kazującą 3,4°/0, wszędzie indziej procenty 
osób przesiedlonych są minimalne i zmniej­
szają się w miarę oddalenia ku wschodowi. 
Pobrzeże Sanu wykazuje procent znaczniej­
szy tylko w skutek tego, że leży bezpośre­
dnio przy granicy Galicyi zachodniej i w 
skutek omówionych już wpływów militar­
nych, które wytwarzają przesiedlanie sztu­
czne i przymusowe bez znaczenia społecznego.

Na cyfrę 83.938 osób przesiedlonych 
składały się całe dziesiątki lat. Ponieważ je ­
dnak znamy odnośne dane dla roku 1890, 
przeto przez porównanie możemy wydzielić 
rezultat przesiedlania się za ostatnie dzie­
sięciolecie 1890— 1900.

Osób pochodzących z Galicyi zachodniej 
było.: mężczyzn kobiet razem

w roku 1890 33.878 30.230 64.108
„ 1900 44.200 39.738 83-938

zatem przybyło 10.322 9~508 19 830
w procencie + 3 0 ° /o + 3 1 ° / ,  —|—31 °/0

Przyrost w dziesięcioleciu był faktycznie 
nieco większy aniżeli 19.830 osób, gdyż trze­
ba od stanu z roku 1890 potrącić osoby 
zmarłe w ciągu dziesięciolecia. Średnia 
śmiertelność w Galicyi w ostatniem dziesię­
cioleciu wynosiła około 30 na tysiąc osób. 
Pośród osób przesiedlonych dałoby to okrą­
gło 1900 zmarłych, ale cyfra ta jest bez­
względnie za wysoką, gdyż wskazane pro 
mille śmiertelności jest tak wysokiem tylko 
łącznie ze śmiertelnością dzieci i osób wie­
kowych, jedna zaś i druga kategorya mały 
ma tylko udział w emigracyi.

Wykazany powyżej przyrost 31 prc. dla 
całej wschodniej Galicyi przedstawi się od­
miennie, jeżeli rozłożymy go według stref 
geograficznych, tych samych, któremi po­
sługiwaliśmy się już poprzednio:

osób urodzonych w Galicyi zachód. 
Strefa 1890 1900 przyrost prc.

Podgórze 5696 8962 3266 57
Powiaty środ­

kowe 10.108 13.283 3175 31
Pobrzeże Sanu 19.514 22.908 3394 17
Pobrzeże gór­
nego Dniestru 8590 15.002 6412 17
Podole i Po­

kucie 
Powiaty półn.-

wschodnie 4174
razem 53.686

miasto Lwów 10.422
Galicya wscho­

dnia 64.108 83.938 19.830 31
Najsilniejszy przyrost był zatem w po­

wiatach podgórskich (57 prc.) wywołany na

5604 6051

4363
70.569
13.369

447

189
16.883

2947

4
31
28

Nft POLU CHWAŁY.
pow ieść  h istoryczna

c2asów króla Jana Sobieskiego
przez

Kenryka Sienkiewicza.

CZEŚC PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

oejlo+ -Młody Cypryanowicz nie czuł także
^iofl snu’* kazał więc przynieść gąsior 

.’ Poczmn zasiedli wedle wielkiego ko- 
l a 1 przy jaskrawem świetle łuczywa pili 
S t a t k u  w m ilczeniu, słuchając tylko 

rszczów, grających w izbie.
Wreszcie najstarszy, Jan, nabrał w

piersi powietrza, poczem wydmuchnął je 
w komin z taką siłą, że aż się płomień po­
chylił, i rzekł:

— O Jezu! Bracia moi mili, zapłaczcie 
nademną, bo przyszedł na mnie termin ża­
łosny !

— Jaki termin? mów, nie ukrywaj!
—  A  to przecie miłuję tak, że aże mi 

kolana mdleją.
— A  ja, to myślisz, nie miłuję? —  za­

wołał Łukasz.
— A  ja ?  — krzyknął Mateusz.
— A  ja ?  — zakończył Marek.
Jan chciał im coś odpowiedzieć, ale 

zrazu me mógł, albowiem porwała go czkawka. 
WTytrzeszczał tylko oczy z wielkiego zdziwie­
nia i począł spoglądać na nich tak, jakby 
ich pierwszy raz w życiu widział.

Wreszcie gniew odbił się na jego 
obliczu.

—  Jakto, tacy synowie, — zawołał — to 
starszemu bratu chcecie w drogę wchodzić 
i szczęśliwości go pozbawiać ?

— O w a ! — odpowiedział Łukasz — to 
cóż? Zali to panna Sienińska jakowaś ordy- 
nacya, że ją tylko starszy ma brać? Zjedne- 
gośmy ojca i matki, przeto jeśli nas takimi 
synami zowiesz —  to rodzicielom w grobie 
uchybiasz. Każdemu wolno miłować.

— W olno każdemu, ale wam wara, 
boście mi obedientiain powinni.

— Mamy całe życie końskiego łba słu­
chać? C o1?

— Bluźnisz, poganinie, jako pies!
— Ty sam bluźnisz. Bo Jacobus młodszy 

był odEzawa, a Józef najmłodszy z braci, więc 
ty Pismu Świętemu przyganiasz i przeciw 
wierze szczekasz.

Przyciśnięty tymi argumentami do murul 
Jan nie umiał na razie znaleźć odpowiedzi, 
a gdy jeszcze Mateusz wspomniał coś o 
Kainie, jako starszym bracie, wówczas cał­
kowicie stracił głowę.

Gniew wzbierał w nim coraz większy, 
aż nakoniec począł prawicą szukać szabli, 
której zresztą nie miał przy boku.

Niewiadomo, do czego byłoby doszło, 
gdyby nie Marek, który, trzymając od pewne­
go czasu palec przy czole , jak gdyby się 
porał z jakąś myślą, nagle wykrzyknął o- 
gromnym głosem :

— Jam najmłodszy z braci, jam jest 
Józef, więc dla mnie panna Sienińska!

A  inni zaraz zwrócili się do niego, ze 
wzburzeniem w obliczach i skrami w oczach:

— Co? Dla ciebie? Dla ciebie, ty gę­
sie jaje ! ty słomiana kukło, ty końska zołzo, 
suszykuflu, ty opoju!... Dla ciebie?

— Stulcie gęby, skoro tak stoi w P i­
śmie !

— W jakiem Piśmie, głąbie ?
— Wszystko jedno — ale stoi. Samiście 

się popili — nie j a !
Lecz tu wdał się między nich Stani­

sław Cypryanowicz.
— Czy wam nie wstyd, —  mówił — 

szlachtą i braćmi będąc, kłótnię wszczynać? 
Tak-że to obserwujecie miłość braterską?

I o co kłótnia?
Czy to panna Sienińska jest grzyb, który 

ten do kobiałki schowa, kto go pierwszy w 
borze zdybie?

Zali taki jest między pelikanami oby­
czaj, którzy to pelikanowie, nie będąc ani 
szlachtą, ani nawet ludźmi, przecie z ro­
dzinnych afektów jedne drugim we wszyst- 
kiem ustępują, a gdy ryb nie nałowią, to się 
krwią własną wzajemnie karmią?

Wspominacie zmarłych rodziców wa­
szych, ależ oni tam łzami się zalewają, wi­
dząc niezgodę synów, którym pewnie co in­
nego pod błogosławieństwem nakazywali.

Już im tam i pasza niebieska nie sma­
kuje i oczu nie śmieją podnieść na owych 
czterech Ewangelistów, których imiona na 
chrzcie świętym wam podawali.

(Ciąg dalszy nastąpi).



pływem robotników do kopalń nafty i wo­
sku. Także powiat drohobycki (wliczony do 
Pobrzeża górn. Dniestru) grający tu główną 
rolę wykazuje przyrost bardzo znaczny, miał 
bowiem w r. 1890— 1901, po latach dzie­
sięciu 4108 osób urodzonych w Galicyi za­
chodniej. Najsłabszy ruch napływowy znaj­
dujemy na Podolu i w powiatach „północno- 
wschodnich“ (Sokal, Kamionka, Brody, Zło­
czów), więc na terenie o doskonałej glebie, 
ale też najgęściej zaludnionym w Galicyi 
wschodniej. Jest tu kilka powiatów, w któ­
rych żywioł zaehodnio-galicyjski zmniejszył 
się w cyfrze absolutnej (n. p. Zbaraż, Skałat 
Trembowla, Husiatyn).

Dr. Zbigniew Pazdro.

Stała delegacya
austyacfelcli Izb adwokackich.

(Telegram).
Wiedeń, 29 stycznia. Przez dwa dni 

toczyły się tu obrady stałej delegacyi au- 
stryackich Izb adwokackich, w której wzięli 
udział reprezentanci prawie wszystkich Izb 
austryackich. Obradowano nad utworzeniem 
przymusowych kas pensyjnych dla adwoka­
tów i kandydatów adwokackich i uchwalono 
odstąpić na razie od tego projektu, a to ze 
względu na powstające z tego wielkie ob­
ciążenie. Natomiast przy każdej Izbie adwo­
kackiej ma być utworzona kasa w celu u- 
dzielania pomocy członkom, oraz wdowom i 
sierotom po nich. Izby mają się przyczynić 
finansowo do założenia tych kas. Grzywny 
dyscyplinarne i porządkowe, nakładane na 
adwokatów i kandydatów adwokackich mają 
być oddawane Izbom na ten cel.

Dalej obradowano nad szeregiem spraw 
zarobkowych. Uchwalono prosić P. Prezy­
denta gabinetu, aby, jak to już oświadczył 
gotowość, zwołał konferencyę członków sta­
łej delegacyi do Ministerstwa sprawiedliwo­
ści. Uchwalono odbywać regularnie dwa ra­
zy do roku posiedzenia delegacyi.

Prezesem wybrano dr. Pestmantla, wi­
ceprezesami prezydentów Izb adwokackich w 
Pradze, Lwowie, Bernie i Grazu.

Z sejmu węgierskiego.

(Telegram).
Budapeszt, 29 stycznia. Węgierska 

Izba posłów obradowała wczoraj dalej nad 
przedłożeniem wojskowem. Po przemowie 
posła Szluhy’ego zabrał głos prezydent mi­
nistrów hr. T i sza,  zwracając się najpierw 
przeciwko małej grupce obstrukeyonistów, 
która doznaje bądź to jawnego, bądź to taj­
nego poparcia ze strony partyi ludowej. Na­
stępnie przystąpił hr. Tisza do omówienia 
położenia politycznego i rozwoju stosunków 
od czasu objęcia przez niego rządów.

Objąwszy rządy — rzekł on — starał 
się wyjaśnić stosunki z Koroną, tak że rząd

na wszystko, co podejmie, z góry może się 
spodziewać aprobaty. Z zastosowaniem osta­
tecznych środków wstrzymywał się rząd aż 
do najostateczniejszych granic, kiedy będzie 
zmuszony do ultima ratio. Mała tylko cząst­
ka Izby hamuje normalny bieg spraw, tak, 
że rząd będzie zmuszony chwycić się innej 
taktyki. Rząd spodziewa się, że w przyszłej 
swej walce dozna poparcia wszystkich tych, 
którzy są wiernymi synami ojczyzny i zwo­
lennikami prawdziwego parlamentaryzmu o- 
raz konstytueyi. Ponieważ jednak walka ta 
długo potrwać może, przeto rząd zwoła na- 
powrót Delegacye. Nastąpi więc przerwa w 
posiedzeniach sejmowych na dwa lub trzy 
tygodnie. Delegacye zbiorą się dnia 3 lute­
go. Do tego dnia jest dość czasu do zała­
twienia kontyngentu rekrutów. Obstrukcyo- 
niści mogą toczyć walkę przeciw rządowi 
przy innych sprawach, jak n. p. przy bu­
dżecie i t. p. Spraw takich jest dosyć, ale 
niechże nie przeszkadzają uchwaleniu spraw 
najkonieczniejszych. Leży to w interesie na­
rodu i kilkunastu tysięcy rodzin, aby usta­
wa o kontyngencie rekruta została załatwio­
ną. Mówca kończąc zwraca się raz jeszcze 
do obstrukcyi z apelem, aby nie przeszka­
dzała dziełu załatwienia tak ważnej sprawy, 
jak kontyngent rekruta.

P. E o e t v o e s polemizując z mową hr. 
Tiszy, i zarzucał, iż hr. Tisza objąwszy rzą­
dy nie starał się porozumieć ze wszystkiemi 
stronnictwami.

43)

Z m m iZAGEAKIJ,

NA-I LEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

XVIII. 

(Ciąg dalszy).

„Nie zobaczę już nigdy Daniela, my­
ślałam, nigdy11!...

Posiadam dziwny dar rozpamiętywa­
nia wyrazu twarzy istot w chwilach, gdy 
są w podnieceniu. W miarę jak obraz Da­
niela rozpraszał się w nicość, stawał prze- 
demną Ryszard, wyzywający, tragiczny i 
czułam jak cała moja istota skupiała się w 
sobie, cofając się przed pieszczotą tej ręki 
okaleczałej.

— Cierpisz, biedne dziecko!
Żałosny głos mojej matki przywoły­

wał mnie do rzeczywistości; czułam w nim 
brzmienie tryumfu, ukrywane przez wzgląd 
na biedną ofiarę.

— Tak —  odrzekłam szorstko, ale po­
winnaś być zadowoloną, mamo.

I w tej samej chwili miałam wyrzut 
sumienia za moją szorstkość, widząc, jak 
oczy jej napełniają się łzami.

— Wyleczysz się, Bóg nagrodzi twoje 
męstwo!

— N igdy!
■Rozkoszowałam się, drażniąc jej serce

Odpowiadał na to hr. Tisza, poczem 
po przemówieniu jeszcze dwóch mówców 
obstrukcyjnych posiedzenie zamknięto. Na­
stępne dziś.

Położenie na Węgrzech,

O wyniku ostatniej audyeneyi węgier­
skiego premiera donoszą do N. Tester Journal: 

Posłuchanie u Monarchy przekonało 
Prezydenta ministrów, że Korona dokładnie 
zna trudności, z jakiemi walczyć ma gabi­
net, a równocześnie pochwala w zupełności 
taktykę przez rząd obraną, jako najodpowie­
dniejszą, jako jedyną, która daje nadzieję, 
że przeszkody stawiane wyjściu z zamętu, 
zostana usuniete.

sprawia jeszcze ciągle dokładne określenie 
norm dla reformy wojskowego kodeksu kar­
nego na Węgrzech, tu bowiem wchodzą w 
grę już nietylko językowe, lecz także jury­
dyczne przeszkody. Usunięcie ich wymagać 
będzie dłuższego jeszcze czasu.

Po porozumieniu z ministrem spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiin ustanowił 
hr. Tisza termin zwołania delegacyj na 3 
lutego.

Hr. Tisza bawił w Wiedniu z mał­
żonka.

Ponieważ równocześnie znajdował się 
w Wiedniu hr. Khuen-Hedervary, wysnuto 
stąd wniosek, że i jego pobyt w stolicy Au 
stryi ma przyczyny polityczne. Tymczasem 
hr. Khuen przybył do Wiednia jedynie w 
tym celu, by wziąć udział w pogrzebie zmar 
łego generała kawaleryi ś. p. br. Bechtols- 
heima. Z Wiednia udał się hr. Khuen na 
Korfu.

Z Warszawy.
(Napływ żydów z cesarstwa do Warszawy i Lo­
dzi. — Kilka cyfr z tegorocznego budżetu odno­
szących się do Królestwa. — Arcliidyecezya war­

szawska).

Hr. Tisza ma zupełnie swobodną rękę. 
Może on program swój przeprowadzić we 
wszystkich szczegółach i od dłuższego czasu 
zaopatrzony jest we wszystkie pełnomocni­
ctwa, które uznał za potrzebne dla przepro­
wadzenia sanacyi stosunków parlamentar­
nych.

Mimo niezaprzeczonych prób zachwia­
nia pozycyą Prezydenta ministrów jest ona 
dzisiaj silniejszą niż kiedykolwiek, fakt, któ­
ry niezawodnie dozwoli hr. Tiszy rozwinąć 
całą energię w czekającej go dalszej kam­
panii.

W  państwowem minsterstwie wojny 
przekonał się on, że pracują tam ze zdwo- 
jonym zapałem nad temi reformami, które 
omówiono i ustalono w komitecie dziewięciu 
stronnictwa liberalnego. Największą trudność

Napływ żydów przeważnie z cesarstwa 
do Warszawy i Lodzi wzrósł w ostatnich 
czasach tak niepomiernie, że poczyna to nie­
pokoić nawet gazety żydowskie.

Podług twierdzenia gazety Frajnd  aż 
ośmdziesiąt na sto (80 prc.) żydów, emigru­
jących „z prowincyi11, przenosi się do War­
szawy.

A  z jakich żywiołów składa się ta 
„em igracya?:1 Oto naprzód cząstkę jej sta­
nowią bogacze małomiasteczkowi, którzy nie 
wiedzą, co tam robić ze swymi kapitałami. 
Na prowincyi zajmowali się „procentami11, 
lombardami; w Warszawie czynią to samo 
i tutaj interes idzie lepiej. Zamieszkują prze­
ważnie na „chrześciadskich" ulicach.

Drugą kategoryą są kupcy i kupczyki. 
W małych miasteczkach zbankrutowali, tu­
taj „rzucają się na wszystko, co dozwolone 
i wzbronione, bez zastanowienia; w wiel- 
kiem mieście wszystko wolno, nie ma się 
kogo wstydzić".

Rzemieślnicy „lepsi11 również wędrują 
do Warszawy. Największa jednak liczba tych 
emigrantów rekrutuje się z młodzieży. Dzie­
więćdziesiąt procent — pisze Frajnd  —  
przybywa bez grosza w kieszeni, bez znajo­
mości, bez protekcyi. A  jeżeli jeden na dzie­
sięciu emigrantów ma tu znajomego, to jest 
on taki sam biedak i nędzarz, jak oni. Po 
kilku z tych przybyszów mieszka razem w 
ciasnym pokoiczku w suterenach lub na 
czwartem piętrze i odżywia się obiadami za 
10 do 20 kop.

Zaledwie jednemu na tysiąc poszczęści 
się w urzeczywistnieniu marzeń. Reszta błąka 
się po mieście, znosi nędzę; chodzą po uli­
cach obdarci, głodni i bez nadziei, że dojdą 
do czegoś. A  jednak żaden z nich nie wraca 
do „żydowskiego miasteczka11.

Żydówkom, przybywającym _ (Jo 
szawy na studya, wiedzie się o w*e I  
niż młodzieńcom. „Kursy" warszawski’ jti 
których rzucają prowincyę, są na ŷi 
otwarte, nie ma ograniczeń proceht ft

s Uni*e a;Na „kursach akuszerskieh11 przy qs ■
tecie warszawskim, jest wszystkiego ^  
nic, a w tern 85 żydówek. W  zakład a6 *żydówek. B.V C K .  VV g 8 { ;  J  ■*->

watnych d la  akuszerek, d e n t y s t e k ,  jć
stek, procent uczennic ż y d o w s k i c h  J 
szcze większy. s( , P,

Jak tylko pannie żydowskiej ^ j j ;  tym ad( 
otrzymać z domu lub od krewnych Kpii 11
dze na wpis, uważa się już za szCZ"  ̂ tf: ^ C 
zadawala się „obiadem11 nietylko i'aZ, pr 
dzień, ale raz na miesiąc, byle byc " a Gór 
sistką . - Prędsi£ . da, 0r;

Znamiennym jest fakt następującJ’gZ0[ii» Przedsi 
szawska Hacefira daje bezpłatne ogh p0ig c ‘
dla poszukujących pracy; w szeregi .#łi 
ogłoszeń znajdujemy opisy kwalińkH,,js sziaski( 
świadczące, że posad w Warszawie p0, Hemu
przeważnie żydzi z dalekich stron cesa1' ■ Wszech

Tegoroczny budżet rossyjski PrZJcyci J_ekarza 
kilka charakterystycznych cyfr, ilustruj1- - -Indwic 
stosunki warszawskie i Królestwa.

Na utrzymanie policyi w Kro* ^  
Polskiem budżet przewiduje na r. o- -o
następujące: Biuro ober policmajstra ^
szawskiego 62.910 rubli, policya wars®8_ jj, 
433.630 rubli, policya łódzka 141.61" A 
lubelska 9.200. częstochowska 22.T£>G ^  
policya przeznaczona specyalnie na u ^  
fabryk prywatnych 40.901 rubli, r ,,s i 
711.012 rubli. Ponieważ na straż zjeih ĵto 
rzeczną przeznaczono 1,500.864 rubli, P •«
ogółem na utrzymanie policyi w KW^^ni?
Polskiem budżet na r. b. przewiduje 
2,211.876 rubli.

W  budżecie 
przewidziano w r. b

synodu prawosławni
wydatki w W

I
zywał 
ftcej s
s°wan

1
*Wa)
f°ezni,
ePiej,

czyły
Wfgo,
Wzgle(

jUada
scierpj
aRitae
wszell

29,351.080 rubli, z której to sumy n30f?f! w^t^' 
cezye prawosławne Królestwa Polskiego U F  (ej
pada 980.452 rubli. Utrzymanie duebo 
stwa katolickiego wliczone jest do bu k , v s_ • . • _i _____  j i : nil, 1’ ,ininisteryum spraw wewnętrznych i 113 f, 
preliminowane w sumie 1,552.350 ru 
tego na Królestwo Polskie 917.853 nm1

Według spisu duchowieństwa rzy111 
katolickiego na rok 1904, archidyeeezya ^  
szawska posiada: dekanatów 14, kość10 ^  
parafialnych pierwszej klasy 12, drugiej ^

ze Ni 
ezą n

SW oljrad

trzeciej 258, kościołów nieparafialnycb ^  
akonnyeh 4. Księży świeckich jest

konnych, pełniących obowiązki w kosci°Ufl, 
parafialnych, i filialnych oraz poza $
rami przebywających 27. Alumnów w ST st ! eka
naryum metropolitalnem warszawskie^ L I teru
1DI „  „i.„ 1- . Ł i: .i 11., W ł 1-1.,’121, w rzymsko-katolickiej Akademii W 
tersburgu 2. Zakonnie jest 25, t. j- -Wj 
tek 11 i Sakramentek 14, Sióstr mił°sl j  
dzia w Zakładzie św. Kazimierza na I aI
i pracujących w szpitalach razem 296, . 
Wiernych w Warszawie 343.071. W
dyecezyi i na prowincyi 1,337.810. Og°' 
w arehidyeeezyi 1,680.890.

lei"

tem okrutnem słowem, które i moje serce 
darło w kawały.

— Staraj się, błagam ciebie, przygo­
tować się na spotkanie z mężem, nie poka­
zuj mu tej zmienionej twarzy, która może 
wzbudzić w nim podejrzenie.

— Nie zapominaj, mamo, że wracam 
jako ch ora !... I nie jest to wcale udanie, 
bo czuję się śmiertelnie zgnębioną!

— Och! Krystyno, nie każ mi umie­
rać ze zmartwienia.

W miarę jak zbliżaliśmy się do Niort, 
obraz Ryszarda uwydatniał się w moim u- 
myśle. Oczy moje przyzwyczaiły się już do 
tego widzenia, gdy ujrzałam go na peronie, 
ubranego w grube futro.

Co za zapał przy powitaniu!...
— Ale jak ty jesteś zmieniona! — 

zauważył.
Był żdziwiony, ujrzawszy moją matkę.
— Towarzyszyłam jej, żeby ją pielę­

gnować w podróży — tłómaezyła się ostro­
żnie; doktor znajduje, że nie jest dobrze.

Widocznie niezadowolony, mruknął:
— Źle zrobiłem pozwalając jej jechać 

bezemnie do Paryża, musiała się zmęczyć.
Objął mnie ruchem zdobyczy, jak "rzecz 

własną, odnalezioną nareszcie i zaniósł pra­
wie do powozu, bez żadnego oporu z mojej 
strony.

Ale gdy dowiedział się o tem co mó­
wił doktor, zaczął okazywać coraz gorszy 
humor. Ozy zaczynał mnie nienawidzieć ? 
Przy każdej sposolmości były sceny, w któ­
rych objawiał się dokuczliwy i obraźliwy 
charakter, dotychczas ini nieznany.

Pewnego wieczoru, gdym nie chciała 
jechać na obiad do zamku, wymawiając się 
rzeczywistem zmęczeniem:

— Jeszcze jeden z twoich podstępów — 
gderał — żeby się mnie pozbyć i pozostać 
samą ze swojemi głupiemi marzeniami!

Gdy przypadkiem się zdarzyło, że zszedł 
mnie znienacka płaczącą, znowu w gniew 
wpadał.

—  Chciałbym bardzo wiedzieć, co to­
bie może brakować! — wrzeszczał obraźli- 
wym tonem, w którym czułam wymówkę za 
wszystkie korzyści, jakie mi przyniósł zwią­
zek z nim małżeński.

Było to w dniu, kiedy rozmyślałam o 
tem, czego też Daniel doznał, po moim wy- 
jeździe.

—  Nie masz litości —  odrzekłam — 
przemawiać do mnie w ten sposób, gdy 
cierpię.

—  Nie dam się oszukać twojemi cho­
robami! —  odrzekł z uniesieniem.

I widziałam, jak wyraz jego twarzy sta­
wał się coraz groźniejszy.

— Oo chcesz przez to powiedzieć? —  
zapytałam, gotowa do walki.

•—■ Utrzymuję, że zmówiłaś się z do­
ktorem, żeby uchylić się przed swoim obo­
wiązkiem ; mówię, że mnie nie kochasz, że 
nigdy mnie nie kochałaś, że się mną brzy­
dzisz.,.. tak, brzydzisz! — powtarzał, pomi­
mo protestu z mojej strony.

— Dlaczego mnie męczysz, dlaczego 
nie chcesz wierzyć? — rzekłam po prostu.

Łagodność moja go uspokoiła.
— Przebacz — rzekł, klękając przede- 

mną -—■ jestem dziką bestyą, ale kocham 
ciebie, jak szaleniec i trzeba mi darować.

— Żal mi ciebie — odrzekłam ze 
szczerością.

W kilka dni potem, gdy siedzieliśmy 
we troje w hali przy kawie, czekając na ga­
zety, służący wszedł, podając każdemu z nas 
pocztę. Zobaczyłam przed sobą dziwaczne 
gzygzaki fantazyjnego pisma Daniela. M y­
ślałam, że upadnę zemdlona i była to stra­
szna chwila. Mama domyśliła się niebezpie-

biorac ze sto-czeristwa i uratowała mnie, 
list do mnie zaadresowany. ^

— Chodź ze inną, spocznij, rzekł® 
jesteś dziś taka blada.... . ,ji

Poszłam za nią do jej pokoju i 
przeczytałam: y,

„Miałaś odwago odjechać sama i \ 
mujesz, że mnie kochasz! Dlaczego wya -0 
gać niepodobieństwa ? Ozy nie wiesz, że sW' 
do konkursu o rzymską nagrodę i że laih ^ 
ci nie mogą myśleć o małżeństwie przed 
pływem trzech lat? Jeżeli zgodzisz sięp 1̂ , 
jąć mnie w Poitou, przylecę z sercem P 
nem ciebie i będziemy mogli być szc ' 
ś liw i!

Daniel“ . ^
Niepodobieństwo! w taki więc spo0fl, 

niweczył moje nadzieje dla pretekstu, 
zostawiając mnie na pastwę cierpieniu ! 
myśli on wcale o zaprzysiężonej m ił o ś c i  
małżeństwie! Przyznaje się, że występna !!^ 
łość wystarczyłaby mii, przystałby na ha°1 ' 
moją, na zdradę pod dachem mego m5J 
gdybym go tylko powołała do siebie.... u

Z jakim strasznym niepokojem 111 
matka śledziła, co postanowię ! Q,

Nie odpiszę Danielowi, mamo " "  
bieeałam krótko.... ,

— Dzielna z ciebie kobieta! — och 
kła, całując mnie. , j(

— N ie! daleką jestem od dzieln°Sj„’ 
ale mam o miłości nadto wygórowane, idea 
ne pojęcie, aby się zgodzić z jej poniżeni^ 
Gdyby Daniel mnie kochał tak, jak j a. e', 
koeham, w niezem nie byłoby niepodobi0 
stwa, wyrzekłby się swego konkursu. ^  
dności, które wynajdujemy w ważnych P.y 
stanowieniach, są tylko dowodem braku s’ a 
woli i przyznaniem się do marności naszJ6 
pragnień....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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2 parlamentu niemieckiego,

(Telegram).

, Berlin, 29 stycznia. Parlament obra- 
°wał wczoraj w dalszym ciągu nad budże- 
ein ministerstwa spraw wewnętrznych.
, P- G o t t h e i m  (wolnomyślne zjedn.) 

t^iadcza, że strejk w Krzymiczowie wypadł 
na korzyść socyalnej demokracyi. 
Członek Koła polskiego p. K o r t  a n t y 

Jstępował w obronie polskich robotników 
a Górnym Szląsku, od których niemieccy 

Przedsiębiorcy żądają nietylko pracy, ale ży- 
oraz wyrzeczenia się przekonań i wiary. 

1 odstawia szykany, na jakie narażeni są 
Polscy górnicy podczas wyborów i t. p., po- 
„ ,em omawiał oświadczenie pewnego_ górno- 

oskiego lekarza, skierowane przeciw wol­
emu wyborowi lekarzy, a to w związku z 

i ?Z6cbpolską agitacyą. Mówca nazywa tego 
7 „ j?Za nliehem indywiduum" (verlcommenes
ndtviduum).

i P r e z y d e n t  wzywa mówcę, by nie u- 
ywał takich wyrażeń przeciw osobie, nic mo- 

g eel się tu bronić. Jest to rzeczą nieprakty­
czną w niemieckim parlamencie, 

j P- M ii l l e r  (wolnomyslna partya lu- 
Ca) wskazuje na rezolucye, uchwalane eo- 

l°eznie przy budiecie i podnosi, że byłoby 
07,leł ’ Sdyby wszystkie stronnictwa zjedno- 
1,? ' Sió- CAlorr, „„rin-.lr,,-
^ §°ęd n Y  ^lz^naj mn êj  j e( n̂ft rezolucye u-

^iadaSekretarz Mann P o s a d o w s k i odpo- 
śejgj.j. • P- Korfantemu, że rząd absolutnie nie 
a8ita -a^y Szląsk Górny stał się widownią 
Wszgim1 wszechpolskiej,’ lecz zastosuje tam 
Sdyż -le 81’odki do stłumienia tej agitacyi, 
W tei^65  ̂ kcestyą utrzymania państwa i 
eznigi sPrawie rząd musi być jak najenergi- 
có\v SSZ-̂ ' °boc krytycznych uwag mów­
że w -°cyMistycznych wskazuje mówca na to, 
cza l6mcy na polu polityki socyalnej kro- 

a czele wszystkich państw na świecie. 
°brarl ^rlku osobistych uwagach odroczono 

y do dziś.

si Na onegdajszem posiedzeniu Izba pru- 
i a ukończyła ogólną dyskusyę nad budże- 

Itl- " tern samem została na razie prze- 
dyskusya polska". Pod sam koniec 

y,,. , z dwóch stron założono stanowcze 
° -y. Przeciw polityce germanizacyjneą.

via'Ẑ ? i t o : w imieniu centrowców szląskich 
e P o r s c h ,  a w imieniu Koła polskie- 
■ n°wowybrany poseł dr. W itold S k a r -

i'W
jes;

aua

Z y ń s k , .

sW e o - P o r  s e h  wyraził niezadowolenie 
sie ~!0 stronnictwa z ruchu, który obudził 
że<' Qcja Górnym Szląsku; zaznaczył jednak, 
e z ę ^ w ie d z ia ln o ść ’ za to spada w znacznej 
zast0„ Ila rz:i (i i przestrzegał władze przed 
tak fik an iem  na Szląsku tej polityki, która 
^r"8a b Wycla'*a owoce w Poznańskiem i 
skip s Zacbodnich. „Urodziłem się na Szlą- 
cia '^Pędziłem tam większą część swego ży- 
st°Su , ®ówił poseł centrowy — znani więc 
dzetlj 1 tamtejsze. Muszę zaprzeczyć twier- 
skie ni' n'stra oświaty, że usiłowania pol- 
„Wa]u Wy(łatnily się na Szląsku jeszcze przed 
°świa| u\turną“ . "Powołuję się przytem na 
gOg,jw czenj a ówczesnych wybitnych peda- 
ekieb ^rów no katolickich, jak i protestan- 
Pier0 ’ ęjd;żności polskie uwydatniły się do- 
C w . J v edy, gdy rząd w szorstki^ystam}" — t- - --------   -w—
*ei „A  przeciw językowi ojczystemu lndno- 
W ł. skiej. Ta fałszywa polityka szkolnap h
iak-n  „■ Cym posiewem, który obecnie wydaje
litym^Pożądane owoce. Zwalczaliśmy tę po-

iu- a zawsze z wielką stanówczo-
tZep"ek Polacy n' e szczędzą nam za-
tir. p j a Zwłaszcza uderzono gwałtownie na
kte^ Kstrema z powodu jego oświadczenia,
fak,, Prasa oddała w brzmieniu zupełnie y Wero.
sion0 ” rawdą jest, że agitację polską wnie- 
"ie p n.a Szląsk z zewnątrz. Polacy szląscy 
kr°zernSlada.V! wspomnień historycznych. Nie 
^ych âi uznać ich pretensji narodo- 
^zeg-ój w ruchu polskim na Szląsku jest 
^ego v UZasadniony: obrona języka ojczy­
ma |_o zgadzam się z prezesem ministrów 
kycb 7f  zast°sowanie środków represyj­
nie n i , y ua Szląsku nieodpowiednie. 
h pyeh -zy Polaków ' 1. _ przez błędną politykę
^ać‘gj ac w objęcia agitatorów. Trzeba sta- 

aky pozyskać ludność polska
tyuni^Dstwa- 
C ‘ sk;e j.

polską
a nie organizować koalicyi an- 

Hvl Musimy zachować sobie przy-
pr?„n,08ć lojalnej ludności 
s ^ r o g a ,  która To jest 

imieniu
polskiej.

v0: , -o “ i Aiiorą wypowiadam w 
cb przyjaciół politycznych".

P°d os- W itold S k a r ż y ń s k i  zabrał głos 
, sam koniec posiedzenia, aby odpowie- 
c 'Ministrowi spraw wewnętrznych Ham- 

rb: s'einowi na jego ostatnią mowę, w któ- 
P°wiedział między innemi, zwracając się

do Polaków: „M y mamy prawo rozkazywać 
a wy musicie słuchać".

Zestawiając urywki z mowy p. Skar­
żyńskiego, rozproszone w sprawozdaniach 
pism berlińskich, otrzymujemy całość na­
stępującą:

Minister spraw wewnętrznych oświad­
czył z wielką buńczucznością: „My mamy 
prawo rozkazywać, — a waszym obowiąz­
kiem jest słuchać!" Nie można wyobrazić 
sobie skuteczniejszego środka agitacyjnego 
nad takie odezwanie się przedstawiciela rzą­
du. Minister nie odważyłby się przemawiać 
tu w taki sposób w Izbie, gdyby znaczna 
większość w tej Izbie nie składała się z za­
leżnych i potulnych podwładnych, a tylko 
mniejszość z wolnych, niezależnych oby­
wateli.

Wicemarszałek Krause przerywa: Pan 
nie ma prawa charakteryzować w taki spo­
sób większości Izby poselskiej. Przywołuje 
pana do porządku.

Poseł Skarżyński mówi dalej:
Niemcy prowadzą walkę brutalnego 

gwałtu z głęboko religijną i inteligentną 
ludnością polską. Kucli ten wywołał u nas 
zupełną zmianę pod względem etycznym; za­
chowanie Niemców oburza nas do głębi, ale 
polityka ta nie złamie nas. Wielu już mi­
nistrów nastało i upadło, i p. Hamrnerstein 
pójdzie sobie, a po nim nastąpi może mini­
ster, który, pouczony doświadczeniem, nie 
będzie uważał podniecania do walki naro­
dowościowej za swoje główne zadanie. P. 
Hamrnerstein mówi tu ciągle o „Wasserpo- 
lakach", usiłując w ten sposób wytworzyć 
różnicę między ludnością na Szląsku i w 
innych prowincyaeh. W  rzeczywistości różni­
cy żadnej niema. Ale gdyby nawet była, to 
czyż Polacy szląscy mają mniej prawa do 
obrony swojej narodowości i języka, niż Po­
lacy w W. Ks. Poznańskiem i Prusach Za­
chodnich? Czas wielki, aby rząd nareszcie 
przestał wojować frazesami. Nie umie on 
przytoczyć w swej argumentacyi przeciw nam 
nic, oprócz frazesów, ale rzucanie takich 
frazesów jest zbrodnią, gdy chodzi o dobro 
trzech milionów ludzi. Skarżąc sio nieustan­
nie na naszą zaczepu ość, Niemcy, zabierają 
Polakom język, religię i mienie, wywieszają 
hasło „Śmierć Polakom !“ —  przytem zrzu­
cają wszelką odpowiedzialność na nas, gdy 
usiłujemy bronić się przed zamachami na na­
sze prawa i na nasz byt.

Polemizując z wywodami p. Skarżyń­
skiego, podsekretarz stanu B r a u b o h r c n s  
powiedział mniej więcej: Słyszeliśmy znowu 
dzisiaj z ust polskiego mówcy te same skar­
gi, do jakich przywykliśmy od dawna i któ­
ro zostały zbite kilkakrotnie. Są to atoli te 
same nadzwyczajne przesady, te same nieu- 
dowodnione fałszywe twierdzenia, jakoby 
rząd królewski chciał Polaków przedzier- 
żgnań w Niemców, albo nawet katolików zmie­
nić w protestantów. Dlatego nie chcę za­
puszczać się w wywody, odpowiedź atoli jest 
ta sama, że rząd państwowy będzie prowa­
dził dalej politykę swoją w obec Polaków bez 
zachwiania się i z całą energią.

»Gazeta Lwowska* z dnia 30 stycznia 1904.

Z dalekiego Wschody.

Korespondent Beri. TarjeUaf.fu donosi 
z poważnego rzekomo źródła, że wygotowanie 
rossyjskiej noty zajmie jeszcze kilka dni czasu. 
Nota ta ma jeszcze przejść przez aprobatę 
cara. Dlatego też niewiadomo, jaką będzie 
ostateczna jej redakeya. Tyle jednak jest 
pewnem, że Kossya zaznaczy, iż jest to jej 
ostatnia nota i że o dalszych koncesjach nie­
ma mowy. Dalej ma Kossya stwierdzić w tej 
nocie, że nie zgodzi się pod żadnym warun­
kiem na fortyfikację portu Mazampo.

Kząd japoński zaprowadził podatek wo­
jenny, podwajający zwykłe podatki krajowe, 
oraz podatek dochodowy. Nadto emitowano 
10 milionów 5-procentowych bonów, zwro­
tnych po 5 latach.

Sławny malarz rossyjski Wereszczagin 
ogłasza w Nownsti obszerny opis swej osta­
tniej podróży po Japonii i Mandżuryi, skąd 
niedawno powrócił. Najobszerniej zajmuji 
sięlWbreszczagin Japonią, dla której żywi 
wiele sympatyi i uznania; „jest to kraj bar­
dzo piękny, wysoko cywilizowany, z ludno­
ścią energiczną i zręczną, wyjątkowo intel; 
gentną i artystyczną. Niestety — pisze zna­
komity artysta, a zarazem bystry obserwa­
tor — lud ten utracił wszelką miarę w są­
dzeniu o własnych siłach i potędze. Od 
chwili, gdy pokonał Chiny, jeśjlświęcie prze­
konany, że tak samo łatwo pokona Kossyę".

Wereszczagin, doświadczony sprawo­
zdawca wojenny, zapewnia, że jeżeliby Ja­
pończycy wysadzili na ląd wojska w Man- 
dżuryi, to znaleźliby się w sytuaeyi fatalnej. 
Mimo to dla Kossyi wojna z Japonią przy­
niosłaby bądź co bądź takie szkody, że „nic 
warta gra świeczki" i najlepiej by było, gdy­
by Kossya wycofała swe wojska z Mandżu- 
ryi, a zachowała tylko wąski skrawek lądu. 
łączący Władywostok z Portem Artur. Oprócz

uspokojenia Japonii, zdobyłaby sobie także 
przyjaźń z Chinami.

* **

Petersburg, 29 stycznia. Rossyjska 
Agencya telegraficzna donosi, że pod prze­
wodnictwem W. Ks. Aleksandra Aleksandro­
wicza odbyła się wczoraj konfereneya o spra­
wach Dalekiego Wschodu. Szło o wyszuka­
nie środków do pokojowego załatwienia za­
targu rossyjsko-japońskiego. Sądzą, że od­
powiedź Kossyi na ostatnią, notę Japonii bę­
dzie wysłana w najbliższym czasie.

Kolonia, 29 stycznia. Do Koln. Ztg. 
telegrafują z Petersburga: Dziś ma się od­
być rada gabinetowa pod przewodnictwem 
cara, na której ma być ostatecznie zredago­
wana odpowiedź na notę japońską.

Berlin, 29 stycznia. Biuro Wolffa do­
nosi z Tokio: W obec rozsiewanych w Euro 
pie pogłosek o poważnych rozruchach w 
Korci, zapewniają z dobrze poinformowanych 
źródeł, że pogłoski te są mylne. Konsul ja ­
poński w Soeul zawiadamia, że od początku 
bieżącego roku tylko w dwóch miejscowo­
ściach zaszły nieznaczne zaburzenia, miano­
wicie banda, złożona z 10 ludzi, dopuściła 
się rabunków.

Londyn, 29 stycznia. Times donosi z 
Tokio, że rząd japoński uchwalił zaprowa­
dzić podatek wojenny przez podwojenie po­
datku spirytusowego i dochodowego. Dochód 
państwa wzrośnie w skutek tego o 44 mi- 
nilionów yeuów (około 320 milionów koron).

Dziennik kapstadzki Onpe Times ogła­
sza liczne szczegóły o powstaniu Murzynów 
w Kolonii niemieckiej i przedstawia stan 
rzeczy w barwach bardzo ponurych. Według 
wiadomości, otrzymanych przez to pismo, 
powstał przeciw Niemcom wszystek lud mu­
rzyński, od granicy kaplandzkiej do portu­
galskiej. Z wybitniejszych przywódców tylko 
wróg H ercrów, Witboo pozostał wierny 
Niemcom. Ogólną liczbę uzbrojonych po­
wstańców podaje dziennik angielski, na eo­
na,jurniej 15.000, zaznacza jednak, że tylko 
cześć jest zaopatrzona w karabiny nowyc-h 
systemów. Stolica kolonii, W inlboek, jest 
oblężona przez 7 — 8000 Hererów i od kilku- 
nusiu dni odcięta zupełnie od związków7 z 
resztą, kraju. Dołożenie jest bardzo groźne. 
Tor kolejowy jest zburzony aż niemal do sa­
mego miasta portowego, Swakopmundu, 
związki telegraficzne poprzerywane. Zewsząd 
nadchodzą wiadomości o burzeniu osad nie­
mieckich, mordowaniu osadników i kupców, 
miejscami także kobiet i dzieci.

Krajowcy przysięgli śmierć wszystkim 
Niemcom i obchodzą się z pojmanymi z wy- 
szukanem okrucieństwem.

Cesarz Wilhelm przesłał oddziałom 
wojska, odpływającym do Afryki południo­
wej przeciwko Hererom, telegraficzne poże­
gnanie. Cesarz ubolewa, że osobiście ich po­
żegnać nie może, poczem daje im takie u- 
pom nienie: „Spodziewam się, że będziecie
waleczni i wierni. Wówczas nie trudno wam 
będzie dać bezczelnym buntownikom nale­
żyta nauczkę".

KTłOIIKA

Lioów, 29 stycznia.

— Pomnik Mickiewicza. Na placu 
budowy zakończono już wbijanie pilotów żelazno- 
bi1 tonowych. Jako ślad kilkutygodniowej męczą­
cej pracy, sterczy nad ziemią 13 szarych gło­
wic, które obecnie trzeba będzie łupać silnemi 
dłutami, by wydobyte w ten sposób na wierzch 
wiązania żelazne, połączyć odpowiednio z ławą 
betonową stanowiącą podstawę właściwego fun­
damentu.

Na razie przygotowują na placu szalowa­
nie drewniane. Jeśli mrozy silne nie zaskoczą, 
kierownicy budowy przystąpią bezzwłocznie do 
dalszych robót.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
W sobotę, dnia 39 b. in., o godzinie 6 wieczo­
rem w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, prof. B. 
Kasinowski: „Komedya polska w drugiej połowie 
wieku X V III".

— Mianowania. Rada m. Lwowa na 
odbytem wczoraj poufuem posiedzeniu uchwaliła 
stabilizować p, Adama Krzyszta,łowicza w cha­
rakterze weterynarza miejskiego w randze IX, 
oraz zamianowała starszymi nauczycielami w 
szkole ludowej miejskiej z ruskim językiem wy­
kładowym im. Szaszkiewicza pp. Edwarda Sza- 
jowskiego i Aleksandra (ramole.

— Portret Papieża ze skrzydeł mo­
tylich ofiarował Ojcu św. „na gwiazdkę" artysta- 
malarz Fred Kempel w Milvaukee w Stanach 
Zjednoczonych. Portret mierzy około 1 m. wy­
sokości, a twórca zużył nań 5000 motyli.

— Klub urzędników Namiestni­
ctwa urządził wczoraj dla, swoich członków i 
zaproszonych gości bal w sali Strzelnicy miej­
skiej. Zabawa, w której wzięło udział przeszło 
sześćdziesiąt par, powiodła się bardzo świetnie. 
Tańce, prowadzone doskonale przez dr. Leopolda 
Mussila z Krakowa przeciągnęły się do godziny 
siódmej rano.

— Obywatelstwo honorowe. Rada
gminna miasta Tłumacza nadała posłowi na 
Sejm krajowy i marszałkowi powiatu tłumaekie- 
go, p. Janowi Urbańskiemu, obywatelstwo ho­
norowe.

— Oddział lwowski galic. Towarzystwa 
gospodarskiego odbył wczoraj po południu doro­
czne walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
swego prezesa p. A. Wiesiołowskiego. Po przy­
jęciu sprawozdania z czynności oddziału za rok 
ubiegły, wygłosili referaty: dr. Pawłowski „O 
plantacji buraków cukrowych" i dr. Bieliński 
p. t.: „Niektóre uwagi o stosunkach rolniczych". 
Nad oboma tymi referatami toczyła się dłuższa 
dyskusja, poczem dokonano wyboru delegatów 
na ogólną radę galic. Tow. gospodarskiego. De­
legatami tymi wybrani zostali: dr. Bieliński, dr. 
Szpilman, bar. Horoch, St. Komornicki, dr. Pa­
wlik i ks. Hanieki.

— Akademickie Koło Towarzy­
stwa szkoły ludowej odbyło wczoraj walne 
zgromadzenie. Po wysłuchaniu sprawozdania za­
rządu z czynności w roku 1903, zgromadzenie 
udzieliło mu absolutoryum; nadto wyraziło uzna­
nie ustępującemu przewodniczącemu, p. Marce­
lemu Prószyńskiemu, za jego nader wydatną 
pracę w Kole.

Na rok 1904 wybrano następujący zarząd 
pp.: Stanisław Marcinek, przewodniczący; Józef 
Diehl, zastępca przewodniczącego; Jan Serwin, 
sekretarz; Kazimierz Lewicki, zastępca sekreta­
rza, Maksymilian Koekman, skarbnik; Wojciech 
Piela, zastępca skarbnika i sześciu członków.

— Jutrzejsza wielka reduta dzien­
nikarska, z której dochód przeznaczony jest 
na pomnożenie funduszu dla wdów i sierót po 
dziennikarzach polskich, rapowiada się świetnie. 
Komitet dołożył wszelkich starań, aby program 
reduty był zajmujący, wesoły, pełen dowcipu i 
humoru, a co główne, aby nie przekraczał ni­
gdzie granie dobrego smaku i przyzwoitości. — 
Bezwarunkowo szczery śmiech będzie musiał wy­
wołać u widzów oryginalny cyrk Barnuma, który 
się za.produkuje z okazami nigdy i nigdzie je­
szcze nie widzianymi, ubawi publiczność swymi 
kupletami na tle stosunków lwowskich, wyborny 
śpiewak p. Ludwikowski, poklask szczery wzbu­
dzi piękna gra maudolinistów, ubawią oko tańce 
szatańskie i t. d. i t. d. W przerwach pomię­
dzy poszczególnymi punktami programu odbędą 
się tańce przy dźwiękach kapeli 30 p. p , którą 
dyrygować będzie p. Koli. Artystki naszej sceny, 
uproszone przez komitet, sprzedawać będą kwia­
ty. Raz jeszcze podnosimy, że zabawa zapowiada 
się świetnie.

W poniedziałek druga reduta dziennikar­
ska, również z zupełnie nowym, wielce uroz­
maiconym i zajmującym programem. — Bilety 
wstępu na salę i do amfiteatru nabywać można 
w kasie „Filharmonii".

#  Komisarze targowi. Lwów, mimo 
wielkiego wzrostu rueliu targowego, a tern sa­
mem zwiększającej się liczby targowych placów, 
nie ma po dziś dzi ń należycie zorganizowanej 
policji targowej, brak bowiem instytucji naj­
ważniejszej, t. zw. komisarzy targowych, któ- 
rzyby posiadali potrzebne kwalifikacje do oce­
niania, czy sprzedawane na targowiskach środ­
ki żywności są do spożycia przydatne. W Kra­
kowie istnieje od kilku lat przy „Studyum rol- 
niczem" osobny kurs, kształcący właśnie w tym 
kierunku. Owóż w celu zorganizowania należy­
tej kontroli środków spożywczych, tegoroczna 
komisja budżetowa uchwaliła wysłać para urzę­
dników do Krakowa na ów 6-miesięezny kurs.

—  Przedstawienie amatorskie.' Sto­
warzyszenie rękodzielników lwowskich „Gwiazda" 
urządza w niedzielę, 31 b. m., na dochód fun­
duszów Stowarzyszeni* we własnej sali przy ul. 
Franciszkańskiej 1; przedstawienie amatorskie. 
Członkowie Stowarzyszenia odegrają: „Na Ły­
czakowie", sztukę ludową ze śpiewami w 4 
aktach przez Fr. Dominika, mnzyka M. Świe- 
rzyńskiego. Początek o godzinie 7 wieczorem.

—  Piękny chart, maści szarej z bia- 
łemi łatami, przybłąkał się do domu przy ul. 
Gosiewskiego 1. 4. Wiadomość u stróża.

A  W  pasażu Mikolaseha napadł wczo­
raj wieczorem nieznany z nazwiska mężczyzna 
na przechodzącego tamtędy czeladnika murar­
skiego Michała Zarzyckiego i zadał mu ostrem 
żelazem znaczniejszą ranę w lewym boku.

Rannego przewiozło pogotowie Tow. ra­
tunkowego do szpitala powszechnego.

A  OŚm kur holenderskich, wartości 
120 K.. skradziono wczoraj p. J. M., zamie­
szkałemu przy ul. Kochanowskiego 10.

A  Zamach samobójczy. Dziś przed 
południem targnął się ua swe życie, zażywszy 
morfiny, słuchacz medycyny K. D. Wezwane po­
gotowie Tow. ratunkowego, po przepłukaniu żo­
łądka odwiozło desperata z mieszkania przy ni. 
Kampiana 3, na klinikę chorób wewnętrznych. 
Przyczyna zamachu samobójczego niewiadoma.

— Hojny dar. P. Marya Krzyżanowska 
złożyła 8000 K. na dwa łóżka pamiątkowe,
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imienia swego i ś. p. jej męża dr. Jana Kan- 
tego Krzyżanowskiego, w budującym się szpitalu 
Bonifratrów.

— Ofiary. W administracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli: dla Zosi, biednej kaleki, na 
sznurówkę gipsową: p. Pietruski z Mościsk 5 
K., N. N. ze Lwowa 4 K., N. N. z Grzymało- 
wa 2 K., p. Grzędzielski 2 K.; — dla sparali­
żowanej Sikosińskiej : N. N. ze Lwowa 4 K., 
Alfred D. z Czortkowa 2 K.

—  Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Henryka z Eoskoszów Hubisz, żona nau­
czyciela ludowego, w 25 roku życia.

W Krakowie, Leontyna Bochenek, siostra 
ś. p. Mieczysława Bochenka, b. profesora Uni 
wersytetu Jagiellońskiego, w 72 roku życia.

— Kobieta naczelnikiem straży 
pożarnej. Do Narodnich Listów donoszą z 
miasteczka Modnian, że tamtejsza ochotnicza straż 
pożarna wybrała swoim komendantem kobietę, 
właścicielkę oberży.

— Pogrzeb po piętnastu latach.
Z Sosnowca donoszą : Znana była w swoim cza­
sie katastrofa w kopalni „Ignacy“ w Zagórzu, 
w której padło ofiarą płomieni 11 górników, 
zamurowanych w podziemiu podczas pożaru, 
gdyż wydobycie zwłok okazało się niemożliwem. 
Obecnie po latach piętnastu inżynierya miejsco­
wa, chcąc się przekonać, czy ogień w podziemiu 
wygasł zupełnie, kazała tamę zburzyć. Z chwi­
lą, kiedy powietrze dostało się do kopalni, ogień 
się ponowił i musiano kopalnię zamurować po­
wtórnie. Tyle tylko zyskano, że odnalezione zo­
stały zwłoki zasuszone górnika Jana Musiała. 
Eodzina zmarłego poznała zwłoki. —  Dyrekcya 
Towarz. sosnowickiego, chcąc uczcić pamięć zmar­
łego, urządziła pogrzeb z muzyką górniczą.

— Listy po drutach. Inżynier włoski 
Piscicelli wynalazł sposób przesyłania listów, 
dzienników i pakietów w maleńkich wagonikach, 
poruszanych prądem elektrycznym po drutach. 
W Londynie utworzył się już włosko - angielski 
syndykat z kapitałem pół miliona funtów szter- 
lingów, dla eksploatacyi tego wynalazku. Do 
syndykatu należy też wielu Francuzów. Próby 
mają być dokonane pomiędzy Ezymem a Nea­
polem.

— Ojciec aresztował syna. Z Pa­
ryża donoszą : Komisarz policyi Baton, który 
prowadził śledztwo w sprawie pewnej wielkiej, 
śmiałej kradzieży, wykrył głównego sprawcę w 
osobie —  swego własnego syna. Baton ścigał 
swego syna aż do Brukseli, gdzie go sam przy- 
aresztował.

—  Japoński romansopisarz Azoki 
Tokutaro, który do literatury swego kraju wpro­
wadził powieść realistyczną, zmarł w tych dniach 
w Tokio. Pisywał pod pseudonimem Kojo Sang. 
Przed ukazaniem się jego utworów, powieści ja ­
pońskie składały się z dyalogów i sentencyj li­
terackich. Kajo Sang wzbudził wielkie zdumie­
nie, wprowadzając do swoich dzieł urywki z ży­
cia. Osiągnął tern wielki sukces i znalazł wielu 
naśladowców.

— O katastrofie w Aalesund nad­
chodzą następujące jeszcze szczegóły :

Pożar w Aalesund wybuchł w sobotę w 
nocy o godzinie pół do 3 w pewnej fabryce 
konserwów i od razu rozszerzył się z niesły­
chaną szybkością. Już o godzinie 3 wszczął się 
popłoch ogólny. — W przeciągu dwóch godzin 
była większa część miasta w płomieniach, a lu­
dność uciekała w popłochu na okoliczne pola.

Z początku próbowano ratować dobytek i 
wystawiano rozmaite sprzęty na ulice, lecz pożar 
rozszerzał się z taką gwałtownością, że musiano 
rzucać wszystko i starać się tylko o uratowanie 
życia własnego. Popłoch i przerażenie były tak 
wielkie, że o jakimś kierunku w a.kcyi ratun­
kowej mowy już być nie mogło. Wybryków po­
mimo to nie było żadnych.

Z jak szaloną szybkością obejmował pożar 
miasto, najlepszym tego dowodem, że z magi­
stratu zdołano unieść tylko bardzo mało aktów 
z archiwum. W porcie spaliły się dwa parow­
ce, a 23 łodzie rybackie musiano pogrążyć w 
wodę. Chorych, leżących w lazaretach i szpita­
lach, przewożono na gwałt do wsi okolicznych; 
jeden z pacyentów zmarł w drodze. — Kościół, 
wr którego sąsiedztwie wybuchł pożar, był je­
dnym z pierwszych budynków publicznych, któ­
ry legł w gruzach. W nocy na niedzielę pod­
dała się straż ogniowa po 24-godzinnej, bezu­
stannej walce wrogiemu żywiołowi i zaniechała 
dalszej akcyi ratunkowej.

Nad miastem roznosił szalony wicher ol­
brzymie, jak pięść duże iskry i zapalał niemi 
budynki w rozmaitych częściach miasta. Do­
tychczas niewiadomo, czy i ile było ofiar w lu­
dziach, nie można się jednak doliczyć trzech 
osób.

Według ostatnich telegramów było w nocy 
na niedzielę około 10.000 do 11.000 ludzi pół­
nagich na przedmiejskich polach; dzieci umie­
szczono tymczasem w jedynym ocalałym kościele, 
jedna część dorosłych znalazła schronienie u 
okolicznych włościan. Z Christiansundu nadpły­
nął w sobotę parowiec, chcący zabrać około ty­
siąca bezdomnych mieszkańców, musiał jednakże 
zawrócić, gdyż port stał również w płomieniach,

Ofiarą pożaru padły wszystkie budynki pu- 
kliczne, między innymi dwa kościoły, wielka ka­
plica, dom misyjny, budynki towarzystwa wstrze­
mięźliwości, dom stowarzyszeń dla młodzieńców, 
wszystkie domy bankowe, sąd, magistrat, poli-

cya, więzienie, obydwie apteki, budynek celny, 
wielka szkoła ludowa i budynek straży po­
żarnej .

Obranej ze wszelkich środków ludności 
przychodzą w pomoc przedewszystkiem Norwe­
gia i najbliższa Szwecya. Donoszą z Chrystyanii, 
że król i królowa ofiarowali natychmiast po 
6.000 koron, następca tronu i żona jego po 1000 
koron na najpierwsze potrzeby ludności. Dalej 
utworzyły się w Chrystyanii komitety, które wy­
syłają do Aalesundu parowce, zaopatrzone w 
żywność i pieniądze. Czterej zamieszkali w Sztok­
holmie Norwegczycy złożyli nadto na ręce mini­
stra Hagerupa po 5.0(10 koron dla mieszkańców 
Aalesundu.

Duńczycy nie pozostawaj ą w tyle wniesie­
niu pomocy pogorzelcom; rząd duński wysłał do 
Aalesundu parowiec z żywnością, a prywatny 
komitet wysłał 25 b. ni. wieczorem parowiec 
„Oimbria" z żywnością, ubraniem i pościelą dla 
5000 osób. Duńskie ministerstwo marynarki wy­
słało 520 namiotów i żywność.

Nędzą pogorzelców zajął się także gorli­
wie cesarz niemiecki. Nie tylko zawezwał towa­
rzystwo hambursko - amerykańskie do wysłania 
do Aalesundu okrętu, lecz rozkazał wysłać tam 
z Kilonii krzyżownik „Prinz Heinrich1'; na okrę­
cie hamburskim „Phónicia" znajduje się z roz­
kazu cesarza Wilhelma przyboczny jego adjutant, 
kapitan marynarki Grumine i dostawi do Aale­
sund pożywienie dla 4000 osób, oprócz tego na­
mioty, baraki, zapasy drzewa budulcowego, dalej 
cieśli dla stawiania prowizorycznych budynków. 
Na pokładzie „Phonie.yi" znajduje się także 3 
lekarzy, 12 dozorców lazaretowych i 10 sióstr.

Wielki krążownik „Prinz Heinrich" opuścił 
port kiloński w niedzielę przed południem i dąży 
z wielkim pospiechem do Norwegii; zabrał z sobą 
12 lekarzy i liczny personal dozorców chorych, 
Do dalszej pomocy wysłanym został nadto wczo­
raj krzyżownik „Niobe", opatrzony we wszelki 
potrzebny materyał, w wełniane dery, materace 
i żywność.

Tow. żeglugi morskiej „Llyod" wysłało 
do zgorzałego miasta parowiec „Weimar"* przy­
gotowany na przyjęcie i opatrzenie 2000 pogorzel­
ców; wiezie pościel, garderobę, żywność, oprócz 
tego potrzebne lekarstwa, opatrunki i t. p.

—  Na wystawie w St. Louis ma
być odtworzona wieś szwedzka, przedstawiająca 
życie domowe, przemysł i zajęcia włościan. Cie­
kawszym jes'C,ze będzie obraz życia Indyan, oraz 
ich wytwórczości: Narajowie wyrabiać będą koł­
dry, Apachowie — koszyki, Pueblowie — garn­
ki, Siuowie — paciorki, Czipewąjowie — przed­
mioty z kory drzewnej. A obok tych okazów 
cywilizaeyi, obok szkół indyjskich mają być od­
tworzone dawne jaskinie, „wigwamy"-, „ehc- 
gansy", „tepresy", pierwotne chaty i szałasy z 
trawy, z kory i t. p. W wioskach indyjskich 
przygrywać będzie orkiestra z 40 muzykantów. 
Dział hodowli bydła, trzody i drobiu na wysta­
wie ma być świetnie zaopatrzony. Wyznaczono o- 
gółem 300.000 dolarów na nagrody, za samą 
hodowlę koni i mułów — 93.640 dolarów, za 
krowy — 64.030 dolarów, za barany 42.809 
dolarów, za nierogaciznę 82.186 dolarów, za 
różne gatunki drobiu 11.876 dolarów, za gołę­
bie 3.984 dolarów i t. d.

— Największa transmisya siły elektry­
cznej znajduje się obecnie w Kanadzie w Sayi- 
gnan-Falls, zkąd prąd o sile 50.000 wolt prze­
prowadzony jest aż do Montreal’u, t j. na prze­
strzeni 140 kim. za pomocą przewodników ka­
blowych z aluminium.

Wyobrażenie o ogromie tego urządzenia 
da ten fakt, iż do stworzenia kablów transmi­
syjnych spotrzebowano 110.000 klg. tego lek­
kiego metalu, który kosztował przeszło pół mi­
liona fr.

— Koszta armii. Liga pokoju w Rouen 
ogłasza następującą statystykę budżetów wojsko­
wych głównych państw europejskich w r. 1900: 
Francya 978 milionów, Niemcy 969 milionów, 
Austro-Węgry 478 milionów, Włochy 381 mi­
lionów, Eossya 1292 milionów, Anglia 1810 
milionów. Długi publiczne, pochodzące przewa­
żnie z wydatków wojennych, budowy fortec, 
uzbrojenia, ekspedycyj kolonialnych były w r. 
1900 takie: Francya 31.024 milionów, Rossya 
20 072 milionów, Anglia 15 876 milionów, Au- 
strya 14.352 milionów, VI łochy 12 90 i milio­
nów, Niemcy 2 614 milionów. Stosunek budżetu 
wojskowego wraz z procentami od długów pań­
stwowych do całkowitego budżetu był taki: Fran­
cja 62 pro, Niemcy 31 prc., Austrya 39 prc., 
Włochy 50 prc., Eossya 42 prc., Anglia 74 prc.

Kronika prowlncyonalna.
— Jarosław. (Śmiertelny wypadek). 

Na drodze z Budoławic do Przemyśla przewró­
cił się w tych dniach wóz naładowany częścia­
mi składowemi maszyny, i przygniótł swym cię­
żarem tak fatalnie maszynistę z Przemyśla Jana 
Fedurka, źe tenże na miejscu wyzionął ducha.

— Gródek. (Śmierć wskutek zaczadze­
nia). W gminie Bodatyczach znaleziono w tych 
dniach bez życia tamtejszą włościankę Maryę 
Piekut. Przeprowadzone przez żandarmeryę do­
chodzenia stwierdziły, że Piekutowa zmarła śmier­
cią nagłą wskutek zaczadzenia.

— Kuty. (Trup w studni). W jednej ze 
studzien w Kutach starych znaleziono w tych

dniach martwe już zwłoki tamtejszego gospodarza 
gruntowego Dawida Onycyniuka. O ile z dotych­
czasowych dochodzeń, przeprowadzonych przez 
żandarmeryę, wynika, Onycyniuk cierpiał od 
dłuższego czasu na melancholię, jaka miała u 
niego wywiązać się rzekomo z tego powodu, że 
miano mu skraść na Bukowinie 600 K. Onycy­
niuk wskoczył do studni zupełnie nagi, ubranie 
zaś, w którem znaleziono przeszło 100 K , zna­
leziono obok. Denat liczył 44 lat i pozostawił 
żonę oraz 8 -letniego syna.

Przewodnik naukowy i literacki,
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc styczeń i zawiera: I. „Cha­
rakterystyka Kazimierza Jagiellończyka", napi­
sał Antoni Prochaska. — II. „Św. Stanisław 
biskup i jego zatarg z królem Bolesławem Śmia - 
łym“ , napisał dr. Kazimierz Szkaradek Kroto- 
ski. —■ III. „Andrzej Eadwan Zebrzydowski, 
biskup krakowski ( f  1560),“ monografia histo­
ryczna. Tomu drugiego częśó pierwsza, przez 
dr. Tadeusza Troskolańskiego. — IV. „Młoda 
Chorwacja"., kilka sylwet współczesnych pisa­
rzy chorwackich, napisał Tadeusz Stanisław 
Grabowski. — V. „Z przeszłości Zakonu bazy- 
liańskiego na Litwie i Kusi", przez Wołynia- 
ka. — VI. „Arendy klasztoru starosądeckiego 
w XVI. i XVII. wieku", przez ks. Jana Sygań- 
skiego T. J.

Koncert Gemmy Bellincioni ze
współudziałem p. Ireny Solskiej, Konrada Zawi- 
łowskiego, Franciszka Neuhausera, Budelfa De- 
mana i prof. Kurza, odbędzie się w piątek, dnia 
29 stycznia na dochód Towarzystwa Domu Zdro­
wia uczącej się młodzieży polskiej w Zakopanem. 
Współudział znakomitych artystów, obfity i uroz­
maicony program, wreszcie sam cel szlachetny: 
przyjścia z pomocą zacnemu Towarzystwu, za­
pewniają jak największe powodzenie koncertu. 
Bilety nabywać można w księgarni Altenberga 
lub w Stowarzyszeniu „Bratniej Pomocy" w Po­
litechnice.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek po raz trzeci „Faust", tra- 
gedya w 5 aktach Goethego.

W sobotę po raz trzeci i ostatni w bieżą­
cym sezonie „Tosca" opera w 3 aktach G. 
Pucciniego. Nieodwołalnie ostatni i pożegnalny 
występ Gemmy Bellincioni i Augusta Dianni.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz 22 „Posłaniec Nr. 6666“ operetka 
w 3 aktach z prologiem C. M. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Faust", tragedya w 5 
aktach Goethego.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
W sobotę, dnia 30 b. m., koncert Anto­

niego Sistermansa, najsławniejszego dziś śpie- 
waka-basisty w Europie.

Program koncertu następujący: I. 1. Ha- 
leyy: Kawatina z opery „Żydówka"; 2. Handel: 
arya z oratoryum „Mesjasz". 3. Beethoven: In 
cjuesta tomba. II. 1. Wagner: Pieśń do gwia­
zdy z „Tannhausera". 2. Lówe: Pieśń. 3. Cezar 
Cui: „Je me souviens du soir". 4. Massenet: 
„Si tu veux miguone". 5. Duprato : „Ici-bas". 
Początek wyjątkowo o godzinie 7 wieczorem.

W sobotę o godzinie 10 wieczorem wielka 
reduta dziennikarska.

W niedzielę, 31 b. m., koncert „Lutni", 
która odśpiewa nowe kolendy St. Niewiadom­
skiego.

W poniedziałek, 1 lutego, druga wielka 
reduta dziennikarska.

Z TEATRU.
(„Faust" Goethego. — Gemma Bellincioni jako 

artystka dramatyczna).

Od szeregu dni żyjemy pod wrażeniem 
wspaniałych kreacyj scenicznych Gemmy 
Bellincioni w operze i karmimy się w dra­
macie geniuszem Goethego. — Faust, ten 
philosophuĄ philosopliorum, ten „żywiołów 
świadom i nauk duchowych doktor", ten 
szalbierz, gracz, rozpustnik, wcielenie bez­
wstydu z XVI. wieku, pod genialnem pió­
rem Goethego stał się symbolem niespokoj­
nego dążenia ludzkości do ideału, gorączko­
wego szukania Prawdy drogą Wiedzy, bez­
silnego szamotania się w więzach niemocy, 
której poczucie prowadzi wreszcie tę ludzkość 
w sidła złych potęg nadprzyrodzonych. Z si­
deł szatańskich wyzwolić ją  tylko może wiel­
kie, szczere* potężne umiłowanie bezwzglę­
dnego Piękna.,.. Z legend o Fauście wziął 
Goethe to tylko, co myśl owej odwiecznej 
walki, upadku i ostatecznego wyzwolenia u- 
wydatnić mogło i stworzył w „Fauście" 
dzieło niepożytej siły a zarazem głębi. Nie

łatwa to też rzecz z odtworzeniem 0, 
utworu, gdzie każda postać ma swe gh .^  
kie znaczenie, każde słowo powinno <* J 
nie tylko do uszu, ale wniknąć w 
widza. •„

iem® ̂ I  trzeba przyznać, że w przedstawmy 
„Fausta" na scenie naszej dołożono 
kich starań, aby genialne dzieło nie uron'

w ernic ze swej siły. A  jeżeli cel ten nie v 
łej pełni mógł być osiągnięty, to PrZ, i
wszystkiem wyniknęło z k o n i e c z n o ś c i  y  
ceń tekstu, z nie zawsze dokładnego 1
fnego przekładu wielu ustępów, a wresz01®^ 
i to głównie —  że w tym kształcie jak ,fltytihscenicznie jest spreparowany, postać D  ------- --  -------  —v.. jfie U!łowa, jej zapasy z niemocą umysłu. sila
gącego osiągnąć Prawdy, jej ż y w io ło w a  y  
p o  odmłodzeniu i nowe walki, niemo00.x        _  . . . . . . .  ,  —  _

padki, —  wszystko to ginie w obec Pu $ 
Mefista. Gdy kto u nas powie Fa°s >,

S . i :    J ----------------------i  i  • Tl -r C‘ Ł »
---- —  ~ p ^

myśli przedewszystkiem: Mefisto; gal  je, 
u nas powie Faust, to myśli następ0̂  
Małgorzata. A  dopiero na ostatku wyst§P  ̂
„nauk duchowych doktor". — To tez . 
ocenie przedstawienia pierwsze słowo 0 
ży się p. Kamińskiemu, który wziął na I 
bie olbrzymie zadanie wcielenia duch* ( 
der stets verneint! —  którego żywiołe* i ^ 
grzech i zniszczenie. — Znakomity a -jo- 
obmyślił i opracował swoja role z
cznym zapałem, nadał postaci Mefista- 
wysoce indywidualną, to, co chciał, Prze^0ji-
radził konsekwentnie od początku do 0 jj 
a; pod tym względem najsurowszy ^l\iy

nie mógłby uczynić p. Kamińskiem0 
mniejszego zarzutu. Ezecz inna, gdv 
chodziło o ogólne pojęcie tego d u c h a  F . 
czenia/ o interpretację słów, któremi i_ u 
sto sam naturę swą określa, na zapj 
Fausta kim jest?...

..D in  ThaU von jener
Die stets das Bose will und stets das

Ich bin ein Theil des Theils, de* pnP

Ein Theil der Finsterniss, die sich das

Das stolze Licht....
[geP I

Postać p. Karaibskiego nie mi
tej wszechpotężnej pychy, która dys^Lj

wyższe wyznanie. Nie było też w tej P0^ '  
zaciekłej pogardy dla świata i ludzi, P0®̂ - 
dy tak genialnie wyrażonej w słowach 
clia Przeczenia

...denn alles was entstd1 
Ist wer/h dass es zu Grunde#geht, ,
Drum hesser wćir's dass mchts entstun<*

A dalej, na uwagę Fausta, że iFe^ ej 
śeiwie zwie się cząstką tylko, gdy P.1 
nim stoi w całej postaci, Mefisto odpovGa

Best heidne Wahrheit speech’ ich dir. 
Wenn sich der Mensch, die kleine Narref> 

Gewohnlich fur ein Ganzes halt....

Przytaczam tekst oryginału dla  ̂
kszej ścisłości, a gdyby starczyło egC 
aby wymienić wszystide ustępy, których ^
określa ściśle, w czem polega siła, znac*6 J

charakterystyka Mefista, możebyni zuv0-
przekonać artystę, w czem też jego 20. il i „ .i i: l .. j ,: 1 i __  ni*’ _  ̂A imita jednolitością kreacja* odbiega od Ij^j
wowzoru. -  Odbiega, tak. Ale nie kosz* ,
i nie wypacza i jest bądź co bądź najz°P 
niej artystyczną. ’ “

Tę samą mam trudność w ocenimy, 
gry pani Bednarzewskiej w roli Małg°rf co 
Trzebaby z tekstem w ręku udowadniaj fli,
było mniej właśeiwem, a co było dohr^. 
Banalną pochwałą wykręcić się nieP°jy 
bna; surowa krytyka byłaby o tyl0!^
twą o ile niesprawiedliwą; tem nie,sK o 
wiedliwszą, że postaci Gretchen taki6̂ ,  
jakiej myślał Goethe, nie wiem czy z ^  
dzie się na scenie polskiej zupełni J  
bra przedstawicielka. Mam to przekonaj/ 
że Małgorzata, to uosobienie wdzięku, ^  
wności, prostoty, ma cechę tak wybita1.6 ^ '  
miecką, że tylko na scenie niemieckiej f  
że znaleźć swoje odbicie. Pani Bedn»r $  
ska miała jeszcze i tę trudność do zW» 
nia, że rola jej uległa znacznym, bardzo.
cznym skróceniom, ztąd też sceny PF.rii5 
szych aktów nie mogły wyjść w całym
promiennym blasku. Za to jednak °s^ j9ł/
sceny w wykonaniu naszej artystki 10 gję
dużo siły dramatycznej i za nie należ? 
p. Bednarzewskiej szczere uznanie.

f  ]
P. Adwentowicz jako starzec fi

pierwszych aktach bardzo dobry, odmł® ^1 
nemu Faustowi nie zdołał nadać żywi°f „y 
siły młodości, zakochanemu szczerego z po' 
łu. — P. Nowacki zupełnie nie p °j‘F 
staci Ucznia, który ma szczerą wolę z?, ‘' /
b U  V Y U > A J k 5 b K U , B U  J t J O b  L lth  4 1 C J L L 1  I  W  A l * * '"

die Wissenschaft und die Natur. W  ŷJ1’ 
naniu p. Nowackiego Uczeń stał się mar ŷ, 
głuptaskiem z idyotycznym wyrazem 
ruchów i głosu. — Natomiast dosk
Martą była pani Gostyńska a wyb°r ^l1 
w charakteryzacji i tonie p. Solski ^  
Czarownicy.

A



®*elwa» Zaznaczyłem, całość przedstawienia 
8eeHa w>e k̂a staranność i pietyzm, a 
^ któi. . ° r°wa w piwnicy lipskiej, scena, 
KliSz bi°rą: udział pp. Roman, Feldman, 
^o, ? ski i Kosiński była odegrana wzoro- 
ZeSp0] Zacięciem, werwa, i tą pamięcią o 

który też był bez zarzutu. 
to> co 5 d a wszy Faustowi i jego wykonawcom 
SW)i Sl§. rnojem zdaniem, im należało, przy­
ślą J  do spełnienia najmilszego tym ra- 
lystCe °wiązku złożenia hołdu wielkiej ar- 
PGpjA ytóra gości na scenie naszej. —  Clicę 
c w az>eć słów parę o kreacjach seeni- 
cyoj- yemmy Bellincioni. Nie zamierzam 
H 0Jr ie-)' wkraczać w obcą mi dziedzinę 
strzyg, jJ krytyki muzycznej; nie będę roz- 
dzi s?ab czy i o ile wielka artystka obcho- 

? Poważnie lub lekko z dziełami twór- 
CZePie^erowych; idzie mi jedynie o zazna- 
^acjj’ Ze Gemma Bellincioni w swoich krea- 
Ôtyj Sc®nicznvch daje widzowi i słucha­

ł y  ^Pełn iejsze zadowolenie artystyczne. 
«ie y]n§ły się przed oczyma naszemi posta- 
°ski10 tty, Santuzzy, Neddy, Carmeny i 

Przesunęły się jak zjawiska nadzwy- 
hligtj. ’ Mknące prawdą i życiom, celujące 
P u k i e m  wyrzeźbieniem szczegółów, 
ke jj] aJaee doskonałością całości, opromienio­
no. *askiem genialnego talentu dramatyczne- 
keojj . Ĵaey kompozytorowie oper Mascagoi, 
?doj'a].aVall°, Puccini wyrazić zapewne sami 
jjsteJ artystce swój podziw i wdzięczność;

ei'di nai 1110611 i ej przekonany, że zarówno 
Ha > Jak i Bizet, gdyby mogli widzieć ją 
za, ą-|je^'e> złożyliby jej hołd bez zastrzeżeń 
ty . ®trzowskie odtworzenie postaci Yiolet- 
kreae Varmeny, za wspaniałą całość tych 
8kład ■ 1 za subtelność szczegółów tę całość 
ndzig^cych. Dopiero w takiem wykonaniu, 
anM ,?pit;w nigdy i nigdzie nie przeszkadza 
P°te e.6 dramatycznej, gdzie owszem zawsze 
°łfa j Je sceniczne wrażenie, usuwając z przed 
ro]a awagi widza to wszystko, co śpiewana 

ainatyczna ma w sobie z konieczności 
k ^ ^ cyon a ln ego, dopiero w takiem wyko­
lej h całość tej roli, prawdziwość odtwarza- 

aci mo§ a objawić się w pełni. Tę 
kla p § postaciom scenicznym nadaje Gem- 
go 01ehincioni ekspresyą i siłą, dramaty czne- 
aJw Cẑ a, rozwiniętego u niej w stopniu 

SzJm i przenikającego do głębi za- 
k̂yCL słuchacza, jak widza. JSłie czynię ża- 

^ej , Porównań, wyznaję jednak najszcze- 
Njjj Ze nie znam artystki dramatycznej, któ- 
;ł)Z .& ra większe wywierała wrażenie w 
i w ' 6 ^ameiiowej“ lub „T osce;— nieznam 
<W aCzki, któraby przy równych lub cho- 

? nawet wyższych zaletach głosowych, 
8̂ irn odPowiedzi^  w takiej pełni wszy­
ty warunkom kreacyi scenicznej. 1 to 
^c3 ° j em przekonaniu jest artystyczny 
s i  który osiąga Gemma Bellincioni za- 
p|ky u w r°li Yioletty, jak we wszystkich 
f°zko Jakie na lwowskiej scenie miałem 
* p0.Sz widzieć. Siła miłości i poświęcenia, 
hi6s? pm ostatnie katusze poniżenia i śmierć 
łw  ez§śliwej nawróconej grzesznicy, — ru- 
MoJ ’ wieśniacza prostota Santuzzy, ży- 
^res°w.a zmysłowość zuchwałej Carmeny, a 
<W.Z(he głębia uczucia i odwaga w połą- 

z niewieścią słabością i zabobonną 
 ̂ łoski, —  wszystkie najbardziej sub- 

zkak odcienia tych charakterów i uczuć 
Pt2ft(,Ziy w Gemmie Bellincioni genialną 
ka stawicielke. Wprost zdumienie ogarnia 
W ld°k niesłychanej łatwości, z jaką ar- 

a zwalcza największe trudności sceni- 
h l t j zdumienie na widok prostoty środków, 

P°s‘ługuje sie ona, podziw nad po- 
W ^ o ś e ią ' w najdrobniejszych szczegółach, 
^iJ 110 Jak w obmyśleniu ca łości, po­
ły^ Areszcie nad zdolnością tej twarzy o 
kia *511 niezmiernie szlachetnych, oddawa- 
^ J /^ u a ty czn y ch  uczuć, podziw nad wy- 

1 tych oczu otchłannych, które to iskrzą 
§tij„ bamiętriością, to znów rozpłomieniają 
tataWenb t° zasnuwają się omdleniem śmier- 
y . 11?’ to jak w Tosce, na widok zabitego 
tkie pla, rozszerzają się przerażeniem olbrzy-

 ̂P^Hczność z zapartym oddechem śledzi 
o d r u c h  artystki, a w antraktach wybucha 
Viui ailni 1 okrzykiem głębokiego podziwu. Z 

°bjawami zachwytu ogółu, niech będzie 
kc6 0 połączyć hołd wieloletniego widza 
W  leznych kreacyj i szczerego sprawozda­
nej ? odniesionych wrażeń, które tym ra- 

były zawsze artystyczną rozkoszą.
Adam Krechowlecki.

g o s p o d a r s t w o  i  h a n d e l
1 iu, C. k. koleje państwowe. Z dniem 
kyr êg° b. r. otwartym będzie w obrębie 
tyacPeyi krakowskiej na szlaku Dębica-Roz- 
nae°w ■ Przeworsk, pomiędzy instniejącemi 
k e ^ n ń : Sobowem a Zbydniowem, przysta- 
0gr. Os°bowy i ładownia „Grębów11, dla nie- 
W  liczonego ruchu osobowego, pakunko- 
tóty 1 towarowego z wyjątkiem przedmio- 

'vybuchających i żywych zwierząt.

OSTATNIA POCZTA

Dzienniki wiedeńskie, podajiąc obszer­
ne sprawozdania z onegdajszego balu u 
Dworu, zwracają uwagę na rozmowę Najj. 
Pana z Ministrem wojny, generałem Pittrei- 
chem. Gdy Monarcha przystąpił dwaj pa­
nowie stojący obok cofnęli się i Najj. Pan, 
stojąc na środku sali, rozmawiał przeszło 
kwadrans z Ministrem z niezwykłą żywością, 
która stopniowo wzmagała się, objawiana 
gestami rąk. Wszyscy obecni mieli wraże­
nie, że tematem rozmowy była jakaś ważna 
sprawa.

Podczas cercie rozmawiał Najj. Pan z 
lir Antonim Wodzickim, w obee którego wy­
raził żywe zadowolenie z pomyślnego przebie­
gu obrad delegacyjnych.

Z posłem Włodzimierzem Gniewoszem 
mówił Monarcha o stosunkach w Galicyi, 
przyezem wspomniał o pożarach, które w 
ostatnich czasach kraj nawiedziły i rozpyty­
wał się o szczegóły akcyi ratunkowej.

Ze strony rzekomo jak najlepiej po­
informowanej, dowiaduje się Pester Lloyd, 
że naczelny komendant marynarki, baron 
Spaun, który już od dłuższego czasu nosi 
się z zamiarem ustąpienia, wniesie po ukoń­
czeniu sesyi delegacyjnej prośbę o dym isję. 
Agendy komendy marynarki mają być od­
tąd podzielone. Kierownictwo wojskowe ma 
objąć wiceedmirał Arcyksiążę Karol Stefan, 
a administraeyi wiceadmirał Monteeucculi, 
dotychczasowy zastępca komendanta mary­
narki.

Najbliższe pełne posiedzenie Delegacyi 
austryackiej odbędzie się w przyszłą środę 
z następującym porządkiem dziennym: 1) 
kredyt okupacyjny, 2) preliminarz wspól­
nego Ministerstwa skarbu, 3) preliminarz 
najwyższej Izby obrachunkowej, 4) zamknię­
cie rachunków.

W  tym samym dniu zbierze się w W ie­
dniu także Delegacya węgierska.

Podczas onegdajszego bankietu urzą­
dzonego w Wiedniu przez przebywających 
tam obywateli cesarstwa niemieckiego z oka- 
zyi rocznicy urodzin cesarza Wilhelma II., 
ambasador niemiecki hr. Wedell wygłosił 
rnowę na cześć trój przy mierzą. Mówca sła­
wił je  jako epokę pokoju i zaznaczył, że 
zacieśnia się ono coraz bardziej, pomimo in­
tryg, jakiemi rozerwać lub osłabić je  pragną 
nieprzyjaciele.

W Wiedniu bardzo sympatycznie przy­
jęto nominacyę ks. Avarny ambasadorem 
włoskim przy dworze wiedeńskim.

Już to samo, że najznakomitszy dyplo­
mata królestwa włoskiego, hr. Nigra. zale­
cił ks. Avarnę na to stanowisko, dowodzi, że 
nowomianowany ambasador ma wszelkie wa­
runki po temu, by tylko umocnić swemi 
staraniami związek obu monarchij.

Twierdzenie, jakoby ks. Avarna był 
funkcyonaryuszem dyplomatycznym bez żadne­
go zabarwienia, nie ma podstaw. Przeciwnie ks. 
Avarna ma bardzo wyraźne przekonania na 
polu międzynarodowej polityki swej ojczyzny 
i przemawiał zawsze stanowczo za utrzyma­
niem jak najściślejszych stosunków W łoch 
z Austro-Węgrami. To też spodziewać się 
należy, iż wierny tym przekonaniom, su­
miennie spełni powierzoną mu inisyę.

Książę G. Avarna, urodzony w Paler­
mo w r. .1843, rozpoczął kary erę dyploma­
tyczną w r. 1866, jako attache przy amba­
sadzie wiedeńskiej, skąd w r. 1869 przeniósł 
się na podobny posterunek do Paryża. W r. 
1883 zamianowany pierwszym sekretarzem 
ambasady londyńskiej, dostał się w r. 1886 
ponownie do ambasady wiedeńskiej. Tu był 
on od r. 1891 radcą legacyjnyin i pozosta­
wał na tein stanowisku do r. 1894, w któ­
rym otrzymał nominacyę na posła w Bel 
gradzie. W r. 1896 objął ks. Avarna posel­
stwo włoskie w Atenach, a w r. 1902 po­
selstwo w Bernie, gdzie też pozostawał aż 
do chwili zamianowania go ambasadorem w 
Wiedniu.

Berliner Local Anzeigcr donosi, że ko­
menderujący generał 1 korpusu armii nie­
mieckiej baron Colmar von der Goltz, podał 
się do dym isji. Von der Goltz uchodził za 
jednego z najzdolniejszych generałów pru­
skich; przez czas dłuższy pozostawał w służ­
bie tureckiej i wsławił się tam, jako refor­
mator armii. Dzisiejsza organizacja wojska 
tureckiego jest jego dziełem. Po powrocie 
otrzymał komendę 5 dywizyi piechoty we 
Frankfurcie nad Odrą, następnie został na­
czelnym inspektorem korpusu inżynierów i 
pionierów, niedawno zaś temu objął kumen- 
dę I. korpusu na wschodniej granicy Prus.

W  sejmie bawarskim rozegrała się sce­
na, której przedmiot może podwójnie inte- ; 
resować w obee znanej praktyki w parla­
mencie austryackim z odczytywaniem całych 
ustępów skonfiskowanych pism, aby je wy­
łączyć z pod konfiskaty. Oto obradowano 
tam nad interpelacyą w sprawie konfiskaty 
pisma satyrycznego Simplicis^imus i jeden 
z posłów socyalistyeznyeh zaczął tam odczy­
tywać skonfiskowany ustęp. Wówczas cen­
trum nie dopuściło do dalszego czytania, a 
mówcy tego stronnictwa stwierdzili, że po­
dobne postępowanie, jako obejście ustawjr, 
jest niedopuszczalne. Socjaliści nie omie­
szkali uderzyć na alarm, że centrum gwałci 
prawa sejmu, lecz dep. Lerno imieniem swe­
go stronnictwa zastrzegł się stanowczo prze­
ciw insynuacyom i sprowadził kwestyę na 
właściwy grunt, stwierdzając, że żaden par­
lament na świecie nie może mieć prawa po­
pełniania czjmów zakazanych, a takim było­
by właśnie usuwanie podstępne z pod kon­
fiskaty pism, korzystając z litery, nie z du­
cha regulaminu. Socyaliści zaapelowali do 
Izby, okazał się wszakże brak kompletu.

W Belgradzie wielkie wywarło wraże­
nie aresztowanie b. ministra Teodorowicza i 
sekretarza zamordowanego króla Aleksandra, 
dr. Petruniewicza. Teodorowicz zarządzał 
pod panowaniem Aleksandra dobrami Negoj 
w Rumunii, darowanemi Serbii przez zmar­
łego w Monachium Serba, Welimira Teodo­
rowicza. Poraniony ciężko przez spiskowców 
w krwawej nocy czerwcowej, Teodorowicz 
bawił dotychczas zagranicą, gdzie się leczył. 
Gdy teraz wrócił do Serbii, zażądano od 
niego zdania rachunków z administraeyi 
owych dóbr. Teodorowicz oświadczył, że musi 
wpierw udać się do Bukaresztu po złożone 
tam dokument}". Rząd serbski nie pozwolił 
na to, lecz polecił uwięzić Teodorowicza. 
Z tej samej przyczyny uwięziono dr. Petru­
niewicza.

Obu zarzucają sprzeniewierzenie zna­
cznych sum.

Aresztowani w Niżu oficerowie, zostali 
po ezteromiesięcznem więzieniu przedwczo­
raj wypuszczeni na wolność.

Do Fb.-s. Ztg. donoszą z Paryża: Osta­
tecznie oznaczono już stanowczo termin po­
dróży prezydenta Loubeta do W łoch. — 
W marcu zażąda l^ąd od Izby kredytu na 
koszta tej podróży, przyezem minister Del- 
casse odpowie na zamówioną interpelację 
w sprawie odwiedzin Papieża. Prezydent wy­
ruszy w drogę w pierwszych dniach kwie­
tnia; dnia 6 stanie w Rzjnnie i zabawi tam 
do 9.

TELEGRAM BAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 stycznia. Najj. Pan mia­

nował komendanta 14 brygady kawaleryi 
generała majora Adolfa St r o br a ,  komen­
dantem dywizyi kawaleryi we Lwowie, a ko­
mendantem 14 brygady kawaleryi w Rze­
szowie, byłego ministra honwedów, generała 
majora Dezyderego Kolosvaryego. Komen­
dantem wojskowego domu inwalidów we 
Lwowie mianowany Hugo Pristela, pułkow­
nik w stanie nieczynnym.

Wiedeń, 29 stycznia. Wiener Zeitimg 
donosi: Najj. Pan nadał sekretarzowi dr. 
Maryanowi D a w i d o w s k i e m u  we Lwowie 
tytuł radcy pocztowego.

Najj. Pan sankeyonował uchwaloną 
przez Sejm galicyjski zmianę art. 9 ustawy 
z dnia 25 maja 1895 o urządzaniu publi­
cznych szkół ludowych i obowiązku uczęszcza­
nia do nich.

Wiedeń, 29 stycznia. Wczoraj skoń­
czyły się obrady I. austryackiego zjazdu mle­
czarskiego.

Wiedeń, 29 stycznia. Król szwedzki 
Oskar, który z końcem lutego udaje się do 
Abbazyi, zatrzyma się w przejeździe w W ie­
dniu, celem złożenia wizyty Monarsze. Przy­
jęcie króla Oskara będzie miało charakter 
ofieyalny.

Nitra, 29 stycznia. Po dziewięciodnio­
wej rozprawie sąd uwolnił posła na sejm 
węgierski Weszelevszky’ego od oskarżenia o 
podburzanie. W  motywach wyroku powie­
dziano, że nie stwierdzono, jakoby podsądny 
podburzał przeciw rządowi węgierskiemu, a 
krytyka rządu nie jest według ustaw jeszcze 
zbrodnią podburzania.

Berlin, 29 stycznia. Według donie­
sienia Local Anzeiyera zmarł znany literat 
Karol Emil Franzos. (Galieyanin, znany au­
tor paszkwilowych powieści, opartych na 
stosunkach polskich p. t. „Aus Halbasien". 
Przyjt. Red.).

Berlin, 29 stycznia. Nordd. Mig. Ztg. 
donosi, że szkoda, wj’rządzona przez pożar 
w Aalesund, wynosi 17 milionów koron 
szwedzkich.

Sofia, 29 stycznia. Sobranie przyjęło 
w trzeeiem czytaniu nową ustawę prasową.

Paryż, 29 stycznia. Prezydent trybu­
nału kasacyjnego zamianował radcę Boyer 
referentem sprawy Dreyfusa.

Paryż, 29 stycznia. Przed trybunałem 
apeiacj-jnym miała się odbyć wczoraj roz­
prawa bankiera Gattaui przeciw Teresie 
Humbertowej. Ponieważ Humbertowa jest 
chorą, rozprawę odroczono.

Paryż, 29 stycznia. Senat przyjął za­
wartą w Hadze między Francją, a kilku in- 
nerai państwami konwencję w sprawie ure­
gulowania ustawy o opiece nad małoletnimi, 
w sprawie małżeństw i rozwodów.

Paryż, 29 stycznia. Senat uchwalił 
238 gł. przeciw 39 ustawę o zniesieniu u- 
rzędów pośrednictwa pracy z poprawką, że 
zniesienie to pozostawione jest dowolnej oce­
nie odnośnych gmin.

Paryż, 29 stycznia. Wczoraj w nocy 
rozeszły się pogłoski, że na zewnętrznej bul­
warowej linii kolei Metropolitain wydarzyła 
się katastrofa. Pogłoski okazały się niepra­
wdziwe a powstały stąd, że publiczność do­
strzegła masę iskier elektrycznych podczas 
prób, dokonywanych przez zarząd kolei i 
myślała, że wybuchł pożar.

Lorient, 29 stycznia. Na prefekturę 
marynarki przyniesiono wczoraj wyłowioną 
z morza zalakowaną flaszkę, która zawierała 
pismo, pochodzące rzekomo z parowca „Yien- 
ne“ . Okręt, ten miał się rozbić koło wybrzeży 
marokkańskich. Władze uważają jednak pi­
smo to za mistyfikaeyę.

Madryt, 29 stycznia. W  Izbie depu­
towanych przyszło wczoraj do wymiany słów 
pomiędzy ministrem wojny a deputowanym 
Sorriano z powodu sprawy zamianowania Mo- 
saleda arcybiskupem w Walencyi. Przeci­
wnicy posłali sobie sekundantów. Pogłoski
0 przesileniu gabinetowem są nieprawdziwe.

Konstantynopol, 29 stycznia. Porta 
zwróciła się do ambasadorów Austro-Węgier
1 Rossyi z prośbą o znaczne ograniczenie za­
mierzonej reorganizacji żandarmeryi w trzech 
wilaj etach macedońskich.

Z dalekiego Wschodu.

Wiktorya, 29 stycznia. Rząd japoń­
ski zakupił tu 20 okrętów przewozowych.

Tokio, 29 stycznia. Dziś pod prze­
wodnictwem cesarza zbiera się rada sędzi­
wych mężów stanu.

Ożywione operacye wojskowe Rossyan 
na granicy Korei wywołują tu wielkie wzbu­
rzenie.

Londyn, 29 stycznia. Times donosi 
z Tokio, że rząd japoński zaciągnie 5 nrc. 
wewnętrzną pożyczkę w kwocie 100 milio­
nów yennów; pożyczka ma być spłaconą w 
przeciągu 5 lat.

Times donosi z Pekinu, że władzo ros- 
syjskie starają się zakupić 500 wagonów dla 
przewozu wojska.

Londyn, 29 stycznia. Telegrafują z 
Soeul do pisma Daily M ail, że 1000 ros- 
syjskich żołnierzy przybyło do Antung.

Nowy Jork, 29 stycznia. Telegrafują 
z Tokio, że członkowie gabinetu odbyli wczo­
raj wieczorem naradę z wybitnymi bankie­
rami nad położeniem finansowem kraju. 
Margrabia Ito i inni wybitni mężowie sta­
nu będą dziś na aadyencjń u Mikada.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 stycznia 1904. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 670-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 766-— , 
Akcjm Anglobanku 282-25, Akcye Unionban- 
k u 5 4 L — , Akcye Liinderbanku 440 '—, Akcye 
Bankrereinu 520-50,jAkc.Bodeneredit940-— , 
Akcye galieyj. Banku hipotecznego 555'— , 
Akcye kolei państwowych 670'50, Akcye ko­
lei Południowej 84-75, Akcye Tramway A )  
— •— , Akcye Tramway B )  Akcye
kolei Elbethal 416-— , Akcye kolei Półno­
cnej 5470-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
580-— , Akcye Aipiny 421-75, Akcye Rima 
Muranyi 479-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1900-— , Akeye Fabryki broni 
465' — , Akcye Tureckie tytoniowe 340-— , 
Akcye Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1220-— , 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — '— , Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98-55, Ren­
ta majowa 100-65, Aust-ryacka Renta koro­
nowa 100'65, Węgierska Renta koron. 98-95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-80, 
4 prc. Listy Banku krajowego 100'— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-80, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103-40, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99-90, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 10L90, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 111-75.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Najstarszy magazyn kwiatowy

Antoniego Klimowicza 1 Syna
we Lwowie, plac Halieti 14, poleca najpiękniejsze bukiety weselne, ba 
i kotylionowe, bukieciki do gorsu i do włosów w najpiękniejszym ułożeniu, P0J. 
dyńcze kwiaty jak róże, gwoździki, fiołki, bez, kamelie, konwalię i t p p o j^ w ,  
niższej cenie. Uprasza się dokładnie adresować. Adres telegr. AlltOlli

N a d e s ł a n e .

Kawiarnia iMoMa
zn a k o m ita  k a w a

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej na c a ł y  rok 1904 
przyjmują

Sokal i Lilien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

W  obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania

Jako dtjbrą I pewną iokac$r
polecamy

4®/, Listy hipotecins koroEo?.*1,
4J/s0r;e Listy hipotaesBi-.

. 5®/# Listy hipotecsne premiowaus, 
4“/9 Listy Tow. kred. ziemskiego, 
41/ł °/li Listy Banku kraj<™8go;

Listy Banku krajowego,4*16 kumuBs.i»a Banku sraj5f'/e Obligacje 
46/, Pożyczkę krajową,
4»/, Gaf Oblig&cys propinacyjsts. i wszel­

kie ranty państwowa.
Nadto pole(i»B:V 

AJrcye ga l. Tow arzystw a e lektryczn ego 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy j ■» B*j- 

dokładricjsiyur kursie dzieiinym

K A N T O R .  W Y M I A N  Y
c. k. upr*. gfiJ. akcyjnego

B A S K U  H I P 0 T E C 2 M G 0 .
Przejechali d« Ł »»w a .

Dnia 29. stycznia 1904.
HOTEL GEORGE.

PP. J. br. Męciński z ParHncwa. S br. Ko­
morowski z Siekierzyc, A. br. Ce;ncr z Pod; amie- 
nia, A. 1 s. Wojnarowicz. z Donajowa, A. Gosiewski 
z Sanoka, W. Swieżawski z Hołubiec.

Kucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 190?. r. (Czas ś ro d k o w o -e u r o p #
| Pociąg
I posp. | osob.
I 0 godzinie
| 12-2C

" 1
2-31

1

— 3-30

- 6-10

6-20
.— 6-50
— 7-35
— 7-45

1 — 7-55
8-10 —
— 8-20
— 8-55

— 9-57
— 10-25
— 11-15
— 1-10
1-30 —

1-40 —

2-30 —
_ 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

_ 5-55
8-40 —

— 9-20

— 9-50

— 10-00
— 10-20

— 10-40

! - 3-091
— 7” .b

2-15 —

— 5-06

— l " 02- j

U w aga:

Przyjeżdża do Lw ow a
Na dworzec główny

lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihometku, Czudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów \ Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suciawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Cbyrowa.
z Ławoczrego, (Pesztu)„ Cbyrowa, Borysławia, Katusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó LJborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosrrezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kockawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 

p-zez Zaezkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniee. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyn;eo. 
z lekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhometlm, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z lekan, (Bukaresztu), Czortkowa, flusiatyna, Kórósmezó, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Na dworzec „Podzamcze" 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, llusia-

tyna, Kopyezyniee. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

Pociąg
posp. | osob.
0 godzinie

12-4-5 1
2-51 1—

— 4-10

— 6-22

6-30
__ 6-45
-- 6-51

8-25 —

— 8-35

905
9-25

— 9-40
_ 10-35
— 10-40
1-50 —

2-40 —

2-50 —

3-05
_ 3-25
_ 3-403
— 3-50

j - 605
6'20 |

_ 6-40
— 7-05
— 900
--- 10-42

— 10-55

— 11-00

_ 11.05 9
— 11.11 1

643
-- 10-57

2-04 —

— 9-20 1
— 11-24 3

Odjeżdża ze Lwowa
Z dworca głównego ^

(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pr̂  
_ Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego P

do Krakowa,
Karlsbadu)
Rzeszów, Orłowa. „

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constanny), Czo-tkowa,
Nowosieliey, Seretu, Berkometu, Borodiny, Suezawy, 1)0
Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina PraH KarlsbĄj’
Cbyrowa, Sambora, Jasła, gStróż, Mielca, Orłowa, Wie»cz ’
Oświęeima.

do lekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa Potutor, 
rosmezo, Nowosieliey, Brodiny, Pjtny, Suezawy. .ałv0» 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, HusiW 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa. , ,
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsba(1 >'

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, ot*Karlsbadu), S*?1 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sąe-za' 
do Ławoeznego, Cbyrowa, Borysławia, Kałusza. ' 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, De.Ktyna, Potutor, Nowosieliey 
do Tarnopola, Potuto-. <iv
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec’ 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymało?®,' .
Potlltor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, ’$ P a 

Kó-osmezo, Kocmania, Dorny Watry, guczawy, DukWWrJj*, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) s_ 

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, Orłowa, Luba°z 
do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lnbaezowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaezowa. riutrrô 9'
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, P 

Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświ°01 ‘ 
do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. ma^91’
do lekan, Ozortkoiw, Zaleszczyk. Delatyna, Wyżniey, &°e 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudina. Serethu, Brodiny i 
Watry, Suezawy. , . adt>>

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, K.*rl yjde- 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa* 
liezki, Chabówki, Zakopanego. „  j.utor>

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, iwania pustego, r 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z dworca „Podzamoze''
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu31® 
do Tarnopola, Potutor. .
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyni®0* 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

Uwaga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego.

płacą żądają

103-75 104-75

99.60 100-80
99-75 10075

98-2o 98-75

9 2 - - 9 4 - -

listy dłużne

9960 100-60
2 9 4 -- 300 -
288-— 291-50
10375 104-75

99'SO 100-—
111-25 112-25
101-75 102-25

99-40 100.40
99-30 100-30
99-75 — ■—
99-50 —-—

102-30 103-30

103-— 103-80

101-75 102-75
99-50 100-40

100-80 101-80
100-80 101-80
szeństwa

110-85 111-85
116-50 117.50
101-15 10215
101-10 102-10
101-10 102-10
101-10 102-—

94-30 95-30

100-10 1 0 1 --

110-75 111-75
11075 111-75
99-85 100-85

21-50 22-50
465-— 476-—
16-5-— 175-—
82-— 87-—
81-— 85-—
70-— 7 4 --

166-— 176—

SkaU'

*529'b0
69'-'
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c  e  Br Br i  
lw ow skiej Izby handlow ej i

Lwów, dnia 29. stycznia 1904.

I .  Akcye za sztukę.
Bankn hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi...............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 . k o r .) .........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%
„ „ 41/a% „ los w 50 1.
„ „ 4% „ 601. po 200 k.

„ kraj. 4 ^  % „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 I.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m is y a ) ...............................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 411/2 l a t .........................
4 % los. w 56 l a t ....................

I I I .  Olbligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, fnnduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

,,4 V M 3 em .)
„ 4 % (4 em.)

Koi. lokalne dtto 4% po 2Ó0 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ „ 41/2% „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) •

V. Monety.
Dukat cesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

=1
c
o
Sk
2

płacą j żądają
waluta koron
K. h. K. h.

548

578 -

350 -  

400 -

111 50
101 70 
99 20

102 50 
99 80

99 40

99 60 
99 70

100  -  

103 25 
102 40 
102  —  

99 50 
99 50

99 60 
97 30 

102  -

78 -

11 25 
19

251 50
252 —

558

260

585 -

375 -  

420 —

100 50

100 40

100 70

102 70 
100 20 
100 20

ICO 30 
98 -

11 40
19 20

253 50
254 2-5

116 90 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28. stycznia 1904.

A . Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listop ad ....................................100'60 100'80
styczeń-lipiec....................................  100-60 100'80

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty-sierpień ........................................ 100'80 101—
kwieeień-październik.........................100'80 101'—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 185'— —
„ „ 1860 j™500 zł. wa. 4 pr. 155'30 156 30

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 1 8 5 '-  187-50
„ 1864 po 100 zł. . . .  257-— 261—
„ 1864 po 50 zł................  257-— 261—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 299-50 300.30

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5”/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% pr............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ake.ye) 5 pr.......................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.......................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr..............................................
Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii ................................ 99-25
Węgier za 100 zł. 4 pr...............................98'60

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr....................................................281—
Poż. reguł. Dnnaju z r. 1878 los 5 pr. 107-2-5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr............................................99'30

120-60 120-80

100-65 100-85

100-30 101-30

119-— 119-75

509-50 511-50

129 70 130-70

10030 101-30

ioa-30 101-30

olejowe)
114-90 115-50
134-50 135.50

100-35 101-35

100-40 101-40

100-30 101-30

100-50 101-50

100-20 101-20

119-75

węgierskiej).

99— 99-20
163-25 165-25
208-— 210-—
208-— 210-—

99-60

286—
108-25

100-30

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr.......................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. Listy zastawne. Oblig. liipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/2 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
. „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los  ̂Pr-

Grał. ake. b. nip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 pr......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

'4 ‘ Za pr. 51 ̂  lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 pr..............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.
Banku kr. losy 57Ł/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/a lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierv 

za 100 zł. nom.
Tow. żegi. paRl po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr........................................
Tow. żegi par.po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ >, „ >, 1888 4pr.
„ „ „ „ >, 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.......................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

;  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k...................................... 166

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg« tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk...................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ Tt-yestulOOzł.mk.i^jpr. 
„ „ Tryestu -50 zł. 4 pr. . .

płacą 
55’"  
28-50 
6 5 -  

230—  
79—  

260—

230—
K . Akcye banków (za sztukę).

gs
l i 5*
253-̂

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 233'-’° „eg2’'
Peszt, banku handl. -500 zł. . . . 28S0 -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —■■ 77O"
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 769
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 527 -
Galie, banku hip. 200 zl....................  550—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 444 75 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .  1605'50 
„ Związk. (tjnionbank) 200 zł. . 541—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247 50 
Zh-nosteńska banka 100 zł. . . . 252 -

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowy0̂ '^. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 430'— mO'

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394—  -igó"
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5460'— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — '
Kol. Lwów-Belzec (akc. pierw.) 200 zł. — ggl" 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 z.
„ państwowych 200 zł. . .
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galie. I. 200 zł.................... 402'7o g75"'

Austr. Tow. żegi. na Dunaju500zł. mk. 869—

580"
393-

Przedsiębiorstw przemysłowy0̂ 'M. Akcye Przedsiębiorstw przem,ysiu"^ ^  
Tow. kopalń węgla w BriŁs 100 zł. . 6S3 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1232—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 424'— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1915—
Sehodniey 500 kor................................  793 '
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 392—

N. W E K S L
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/2 pr.
Niemieckie b a n k i ....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i ....................
Szwajcarskie b a n k i....................

E.
117-05
239-70
95'30

11710
95'23
94-90
94-90

1 9 ^  
.  8°3 /

I 398'"

1 1 5 /.

>S$

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ..........................1136
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■—
20-frankówka...............................19’06
20-m arków ka...............................23-43
Rosyjski półimperyał . . . .  —■—
Niemieckie banknoty za 100marek 117 02'/* 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-25
R u ble ..............................................  2-52,/a
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Licytacye.
(68B 8 -8 )

Są d o w a  H A L A  a u k c y j n a  W E  L W O W I E  

n , ul. Jagiellońska 1. 15._ „ OTB. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsse 
jQ’e)  przed południem od 8 do 12, p P 
*®dmu od 2 do 6, w soboty popoł. od ó  ao o.

L i c y t a c j a  
Poniedziałek 1. lutego 1904 od 10 do 12 
a godz.: meble, fortepian i złoty |eg ; 

°d» 3. lutego 1904 od 10 do 12 god®-■ 
meble, kasa, pianino i około 4 ...
żek z dziedziny socjologu,

0 prawa i  t. p. niuk. . .  p )
C^& rtek 4. lutego ’>904 od 10 do 
u- godz.: meble i  pianino , .
% e k  5. lutego 1904 od 10 do 12 god 
o meble i  fortepiany.
8*>t. 6 lutego 1904 od 4 hJ 5 »  Jo 

meble, sprzęty domowe i maszyny 
szycia. . . osa

. Sprzedać się mające przedinio y & * 
Jć oglądane w bali przed licytacją 
^nacb urzędowych 

Lwćw, dnia 9.!dnia 25. stycznia 1904.

11 Wieu, fiudet am 16. Marz 1904 ,V°J . 
&*. 10 Uhr bei dem unten bezenbnetcn 
Jnubte, Zimmer Nr. 4 in U s t r z y k i  dolne
re Versteigerung der Eealitat Gb. a- 

^  der Kat. Gemeinde Ustrzyki dolne 
nend aus der Bauparzelle Kat. Nr. vne 

lacbenmasse von 86 Quadratmete
"ubebor, statt. Aa Tm_

Die zur Yersteigerung gelangeu 
Ssuschaft ist auf *258 Kronen bewertei.

Uas geringste Gebot betragt _• r 
^  unter diesern Betrage findet ein Yer 

ai''l nicbt statt. . a an.
, Die Yersteigerungsbedingungen
we Hokumente kónnen w a h r e n d . , tg 

djdabsstunden bei dem bczeichneten 
'mmer Nr. 4 eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericbt Nr. LV\ 
Ustrzyki, am 22. Janner 1904.

111.148,908. . (653 3 3)
O b w i e s z c z e n i e .

v W celu oddania w przedsiębiors w 
°nania dolnej konstrukcyi pomosto . 

Jostu Nr. 121 na Orawie w Swiętosławm 
/ .  gościńcu państwowym stryjsknn v» y
mm okręgu budowniczym odbędzie się 

} 8- lutego 1904 w e. k. Starostwie w Stryju 
cy tacy a ofertowa. „ ia l  vnr

lit, . Koszta fiskalne wynoszą 1 <•
11 hal. ' ,,

„ . Warunki przedsiębiorstwa, jakotoogo
i szczegółowe warunki budo‘*y’ L qY 

: jednostkowych, kosztorys snm y
plany przejrzane być mogą w g° .
pędowych w wymienionym c. k. S a .

|dzie także w wyż oznaczonym dniu 1P
j. lei do godziny 12-tej w południe /  
a być mają oferty, sporządzone we J*.
.bego niżej wzoru, a zaopatrzone 
e"iplo\vą na 1 koronę i we wadyum

s% e  5w, kwoty fiskalnej,/ *7 r̂ t u m  
fkstu z cen jednostkowych nie tylko cy 
e i literami. „mist

p Oferent winien podać ofiarowany P 
: Q jednostkowych bez żadnych ,d®P 

P°dpisać ofertę imieniem i nazwis i ■
,  . Oferty niesporządzone wedle r

* / rające jakiekolwiek dopiski, zos ‘ ę ,  
£ t» » !  p rc«  komisy®
$  ^ licytaeyę zwrócone, zaś po
lcJlacyi nie będą oferty przyjmowano.

Niż
Wzór oferty.

się w^ lżej podpisan . . . obowiązuje . .
dla, Immaó dolną konstrukcyę i pomosty 
Mu n°Slu -^r- 121 na Orawie w Świętosła- 
, aa gościńcu Stryjskim ze zniżką . . .

c/0 s ło w n ie ...................... •
ftstai ‘ procent od kwroty

alQM 17.194 kor. 42 hal. 
i ^ W a r u n k i  licytacyi dobrze znam . . .

aJ§ się jm bezwarunkowo.
Załącza się wadyum w kwocie . . .
‘ ■ ...................... składającą się z . •

Bata
Imiitow: in?'ę i nazwisko, charakter, i miejsce 

mieszkania oferenta.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 12. stycznia 1904.

Nisko wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z płotu.

Nieruchomości, wystawione na licytację 
są ocenione: realność lwh. 217 na 322 kor., 
lwh. 1749 na 25 kor., połowa lwh. 858 na 
40 kor., przynależności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 161 kor., 
ad 2) 20 kor., ad 3) 20 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 23. stycznia 1904.

L. cz. E 1531/3 (6) (704 2— 3)
Na żądanie wspólnej kasy sierocej po­

wiatu Limanowa zastąpionej przez c. k. radcę 
sądu kraj. Podgórskiego odbędzie się dnia 8. 
lutego 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Limanowej licytacja 6 8 części realno­
ści lwh. 68 2/12 części realności lwh. 71 
i całej realności lwh. 415 ks. gr. gm. kat. 
Starawieś obj. Marcina i Agaty Szewczy­
ków własnej wraz przynależnośeiami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytację są ocpnione na 4134 kor. 04 hal.

Najniższa cena wynosi 8089 kor. 01 
hal., poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d,), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 14. grudnia s903.

L. cz. E. 3887/3 (9) (713 1 - 8 )
Dnia 2. marca 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie, niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya: 1) 
realaośei whl. 271 gm. Dobrotów, 2) real­
ności whl. 312 gm. Łojowa, 3) realności 
whl. 913 gm. Zarzecze wraz z przynsieżno- 
śoiami.

Nieruchomości, wystawione na lic-yta- 
cyę są ocenione: ad 1) na 19180 kor., zaś 
przynależności na 5560 kor,  2) na 4100 
kor., zaś przynależności na 550 kor , ad 8) 
na 500 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 16493 
kor. 33 ha l , ad 2) 3100 kor., ad 3) 338 
kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 13. stycznia 1904.

Cz‘ E- 1140/3 (6) (670 2 - 3 )
się , Na żądanie Altera Stieglitza, odbędzie 

8. marca 1904 o godz 9 przed po- 
l>'Urleni w sądzie niżej wymienionym, w 
1 16 w Nisku, licytacya realności

" 217 i 1749 i połowy lwh. 358 gminy

»Gazeta Lwowska* Nr. 24 z

L. cz. E. 1853/2 (18) (726 1— 8)
Na żądanie Związkowych fabryk ol ju, 

stow. zarej. z ogr. poręką we Lwowie, zastą­
pionych przez adw. dr. Jakóbi Diamanda we 
Lwowie, odbędzie się dnia 10. lutego 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya po­
łowy realności miejskiej w Podwołoczyskach 
pod lsp. 37, 39 i 439 położonej a wedle 
wbip. 517 gm. kat. Staromiejszezyzns., dłu­
żnika Salomona Hirschklaua własnej wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z dwóch 
budynków mieszkalnych, komórki drewnia­
nej i szpichlerza.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną wraz z przynależno- 
ś iami na 3755 kor. 30 gr.

Najniższa cena wynosi 1877 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie-
dnia 80. stycznia 1904

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

Wierzyciele, na rzecz których prawa 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
zostały zahipotekowane po duiu wystawienia 
wyciągu hipotecznego zawiadamiani będą 
do ras kuratora adwokata dr. Auerbaeha 
w Podwołoczyskach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwoloczyska, dnia 10. grudnia 1908.

L. cz. E. 1493 3 (10) (707 1 - 3 )
Dnia 23. lutego 1904 o godzinie 9 rano 

sprzedanym będzie w Sądzie na publicznej 
licytacyi drewniany dom frontowy o 5 po­
kojach, 2 kuchniach z ogródkiem, studnią 
i drewutnią, stanowiący realność lwh. 43 
ks. gr. Myślenice, dłużniczki Henryki Fm i- 
kowej własną.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę, jest ocenioną przy uwzględnieniu 
prawa służebności czerpania wody ze studni 
na parceli grt. Ik. 20 się znajdującej na 
rzecz każdoczesnych właścicieli realności 
lwh. 11 ks. gr. Bolaa wieś na kwotę 4088 
koron.

Najniższa cena wynosi 2044 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta przeglądnąć można w tut. Sądzie, 
biuro Nr. 1. Zresztą stosowane będą przepisy- 
§§. 1 7 1 -1 7 4  o. c.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myśienice, dnia 21. stycznia 1904.

L. cz. E. 2670 2 (16) (728)
Dnia 19. lutego 1904 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya całej realności whl. 204 
gm. Dryszczów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1880 -kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 920 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 15. stycznia 1904.

L. cz. E. 1344/3 (5) (723)
Dnia 26. lutego 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności gm. Brody 
v?yk. hip. 337.

Realność tę (parć. bud. i sklep) oce­
niono na 526 kor. 50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 263 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 17. styczaia 1904.

L. cz. E. V. 2502/3 (3) (691)
Na żądanie Stanisławowskiej kasy 

oszczędności, zastąpionej przez adwokata dr. 
Katzenellenbogena, odbędzie się dnia 24. 
marca 1904 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38 
licytacya realności whl. 2509 gm. Stanisła­
wów Dawida Mendla Balia i Natana Balia 
własnej. Realność ta składa się jedynie z par­
celi gruntowej lkat. 2526,3 bez przynależy- 
tości.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3621 kor. — wadyum 
wynosi 362 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 1810 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.i może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 85.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Stanisławów, dnia 21. stycznia 1904.

L. ez. E 1632 3 (14) (727)
Dnia 17. lutego 1904 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności whl. 
150 gminy Hołhocze.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
eyę, jest ocenioną na 1350 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 900 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
■ icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaaą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez -przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mi.eszkiiją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 15. stycznia 1-M4.

L cz. E. 1458.3 (6) (732)
Dnia 9. lutego 1904 o godz. 10 przed 

połuinńm  odbędzie się w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 1/4 
części realności whl. 264 gm. Przewoziec 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
eyę, jest ocenioną na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 140 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 1. stycznia 1904.

L. cz. E. 186 3 (11) (709)
Na żądanie Salomona Rittermanna i spól. 

odbędzie się dnia 9. lutego 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8, celem zniesienia 
współwłasności licytacya realności whl. 79 
ks. gr. gm. kat, Podgórze objętej Salomona 
Rittermanna z 3/20, Racheli vel Rozalii Kut- 
scherowej z 1/20, Ernestyny Kreislerowej w 
120, Gharlotty Drobner w 10,20 i Maryi 
z Ozerkawskich Piszezyńskiej w 5/20 czę­



8
ściach własnej, stanowiącej dom parterowy 
z oficyną przy ulicy Józefińskiej w Pod­
górzu.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 9516 kor.

Najniższa cena wynosi 9516 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby/niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 30. grudnia 1903.

L. cz. E. 1989/3 (5) (733)
Dnia 9. lutego 1904 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 licytacya: a) ca­
łej realności whl. 406, b) połowy whl. 982 
gm. W ojniłów wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytację 
są ocenione: ad a) na 640 kor., ad b) na 
420 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 426 kor., 
ad b) 280 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchmośei dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 2. stycznia 1904.

L. cz. E. 1189,-3 (6) (714)
Dnia 8. lutego 1904 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Radziechowie odbędzie się 
licytacya 1/3 części ciała hipot. lwh. 340 
ks. gr. gminy Susmo.

Część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2056 kor.

Najniższa cena wynosi 1370 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, 28. grudnia 1903.

L. cz. E. 1594/3 (4) (710)
Dnia 18. lutego 19c4 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym licytacya real­
ności whl. 33 i 134 gm. kat. Dobrzani-a.

Nieruchomości te są wystawione na li­
cytacyę i ocenione, a to: I.) whl. 33 gm. 
Dobrzanica na 300 kor., II.) whl. 131 tejże 
gminy na 300 kor.

Najniższa cena ad I.) wynosi 200 kor., 
ad II.) 200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć w kancelaryi 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przemyślany, dnia 31. grudnia 1903.

L. cz. E. 765/3 (5) (708)
Na żądanie Nastuni Hawrysz i tow. 

odbędzie się dnia 3. lutego 19; 4 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Sołotwmie hcyacya, 
należących do Pałatny Martymukuwej połowy 
realn. lwh. 124 i 2/12 real. lwh. 26 ks. gr. 
gm. Babcze, tudzież należących do Jakoba 
Martyniuka 2/18 realności lwh. 561, 2 36 whl. 
563 i 1/3 realności lwh. 566 ks. gr. gm. 
Babcze z przy należnościami, składająeemi się 
z budynków.,

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 403 kor., przynależności 
zaś na 69 kor.

Najniższa cena wynosi 314 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastrainy, protokoły oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotowaP na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, O-.ldział II.
Sołotwina, dnia i>0. grudnia i 963.

ś d
L. cz. S. 1,4 Jl) (718 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie ze­

zwolił ns otwarcie konkursu do majątku 
Mechla Schwarza kupca ze Stanisławowa 
zarejestrowanego pod firmą Mechel Schwarz 
handel towarami bławatnymi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego dr. Kaflińskiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Artura Mellera adw. w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeocyi, wyznaczonej na dzień 8. lutego 
1904 godz. 10 przed połudn. w tym sądzie, 
w biurze Nr. 2, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego, 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
tym sądzie albo najdalej do dnia 26. lutego 
1904 a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
28. marca 1904 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy­
cieli, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie egółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
woloym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonemu

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu mają w y ­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnik; dla dorę­
czeń, wteroże miejscu zamieszkałego : w prze 
eiwnyru bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27. stycznia 1904.

Konkursa.
L. 2478. (629 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania dwóch zapomóg wy­

noszących jednorazowo po sto dwadzieścia 
(12/ O koron, z fundacyi dla sierót po woj 
skowych imienia Angeliki Hoffmann de 
Sternhort, sieroty po c k. majorze, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O te jednorazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu wol­
nego, rtligii rzymsko-katolickiej, nie zamo­
żne, i moralnie nieposzlakowane, osierocone 
po obojgu rodzicach, a urodzone w Galicyi, 
z małżeństwa osób stanu wojskowego, sto­
pnia oficerskiego od podporucznika aż do 
majora włącznie.

Osoba, która otrzymała zapomogę z ni­
niejszej fundacyi jpst wykluczona od udziału 
w dwóch bezpośrednio pofi-in następujących 
nadaniach.

Podania należy "ro s ić  do Wydziału 
krajowego najpóźniej do l inia -1. marca r. b. 
i załączyć do nich metryki śmierci obojga 
rodziców kandydatki, metrykę chrztu kan­
dydatki, świadectwo moralności i świedectwo
0 stosunkach majątkowych kandydatki.

Z Wydziału krajowego królestwa Galicyi
1 Lodomeryi, wraz z Wielkiem Księstwem

Krakowskiem.
Lwów, dnia 15. stycznia 1904.

Piotrowski.

L. 43. (598 3 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
dla katedry laryngologji w c. k. Uniwersy- '

j tecie Jagiellońskim rozpisuje się niniejszem 
I konkurs z terminem do dnia 10. marca 1904.

Z posadą tą połączona jest roczna pła­
ca 800 kor., dodatek akty walny rocznie 240 
kor i prawo do liberyi.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie i uzdolnienie fizyczne potrzebne do 
pełnienia obowiązków.

Podania zaopatrzone w dokumenta wy­
kazujące wiek, stan i dotychczasowe zatru­
dnienie, wnieść należy w terminie wyżej 
wskazanym do Senatu Akademickiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie a 
zostający w służbie publicznej mają to uczy­
nić za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W  myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 1. 60 Dpp. będą przy obsadzeniu rze­
czonej posady uwzględnieni przedewszystkiem 
wysłużeni podoficerowie c. k. armji, posia­
dający przepisane warunki, a dopiero w bra­
ku tychże mogiiby być ewentualnie uwzglę­
dnieni kompetenei stanu cywilnego.

Między kandydatami pierwszeństwo 
mieć będą tacy, letórzy już w szpitalach lub 
klinikach pełnili funkeye posługaczy.

Senat akademicki c. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

Kraków, dnia 23. stycznia 1904.

L. 64. (633 3 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Podhajcacb 
rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę inżyniera Rady powiatowej do 
której przywiązaną jest roczna płaca 
2400 koron i ryczałt na objazdy 1200 
koron.

Kandydaci ubiegający się o po­
wyższą posadę winni wnieść do dnia 
15 marca 1904 r. udokumentowane 
podania i wykazać się świadectwami 
z ukończenia studyów technicznych, 
egzaminów rządowych i odbytej pra­
ktyki przy budowie dróg i mostów.

Posada ta nadaną będzie prowi­
zorycznie na rok jeden, poczem na­
stąpić może stabilizacya z trzema 5- 
leciami po 400 koron.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Podhajce, dnia 16. stycznia 1904.

L. 54. (684 2 - 3 )
K O N K U R S .

Zwierzchność izraelickiej gminy 
wyznaniowej w Rzeszowie rozpisuje 
niniejszem w ślad uchwały Rady gmi­
ny wyznaniowej z dnia 19. stycznia 
1904 konkurs celem obsadzenia wa­
kującej posady rabina w Rzeszowie 
z płacą roczną 3000 koron, oprócz 
ernolumentów do tej posady nale­
żących.

Reflektanci zechcą wnieść na ręce 
podpisanego przeloźeństwa następu­
jące swe podania zaopatrzone świade­
ctwami:

1) Że jest obywatelem ausrtya- 
ckim;

2) Atesta od trzech (3) znanych 
autoryzowanych galicyjskich rabinów i

3) Ze posiada kwalifikacyę wedle 
wymogów Dz. p. p. z dnia 21. marca 
1890 Nr. 57. co do §§. 10— 13 i że 
włada biegle językami krajowemi, naj­
później do końca lutego 1904.

Przełożony izr. gminy wyzn.
M. Eksteim 

M. D. Geschrind sekretarz.
Rzeszów, w styczniu 1904.

L. 10461 II, (686 2— 3)
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Luszowicach z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego, 
później przyznać się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6. lutego br. do c. k, Dyrekeyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Dyrekcja poczt i telegrafów.
Lwów, dnia z 5. stycznia 1904.

L. 8/pr. (685 1— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia kilku posad c. k. 
leśniczych w obrębie c. k. gal. Dyrekeyi la­
sów i dóbr skarbowych we Lwowie z syste- 
mizowanymi poborami rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej posady, 
lub gdyby pod innym względem wymogom 
nie odpowiedział, po upływie pierwszego 
roku, który ma być rokiem próbnym, w 
krótkiej drodze ze służby wydalić, w którym

* f
i to wypadku traci wydalony wszelki 

nowania wypływające prawa. _ I
W razie stałego przyjęcia, * jj 

będzie czas próbny w czas służby-
Podania własnoręcznie pisane t̂) 

rające dowody co do wieku, stan® 
czasowego zatrudnienia, zn a jom e j git1 i 
polskiego, ruskiego i niemieckiego ^ ij 
i piśmie, tudzież co do złożonego z J j  
postępem egzaminu rządowego dla P 
ków w służbie leśnej i ochronnej 1 )Si 
cznej, wnieść należy w drodze Pr u  
do dnia 26. lutego 1904 do Prezy<v j 
gal. Dyrekcji lasów i dóbr skarbowi 
Lwowie. .jif

Kompetenei, należący do katego J j,| 
wnionych wedle ust. z dnia 19- jrf 
1872 (dz. pr. p. Nr. 60 ex 1872) P^l 
rów, maja swe zaopatrzone certyłjf.® 
dania w razie pełnienia czy 
wnieść za pośrednictwem c. k. 
skowej (wojskowej komendy lub . 
nie należący zaś do związku 
uprawnieni podoficerowie za 
odnośnego c. k. Starostwa. . , Jjf

Z Prezydyum c. k. gal. Dyrekeyi
i dóbr skarbowych.

Lwów, dnia 20. stycznia 1904-

------------------------------------  u U'
L. cz. 790/4. (688 '

K O N K U R S .   ̂ ue f\
Przy Sądzie krajowym w Krako

do obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższą lub

Sądach opróżuió się mogącą, dla
podoficerów zastrzeżoną posadę
wnosić należy do 4. marca 1904 do
dyum Sądu krajowego w Krakowie-

Prezydyum Sądu wyższego-
Kraków, 25. stycznia 1904.

L. 10484/11. (712
K O N K U R S .  fl|f

Na posadę eespedyenta przy c‘ Ljf* 
dzie poczt, i telegraficznym w Ji 
z poborami 3 klasy 4 stopnia ry cza łb y  
koron rocznie na służącego i ewen® J  
wynagrodzeniem 700 koron za jazdę P J  
czą raz na dzień do Dąbrowy i z ' 

Podania należy wnieść najp<tóflVjP 
13. lutego b. r. do c. k. Dyrekeyi P°cZ 
legrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 25. stycznia 1904.

Kuratele.
L. cz. P. III. 73/3 (1) (310

Wasyl Woźny z Podlesia uzna5 / ^ j  
notrawcą, kuratorem jego Michała 
ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IR' 
Buczacz, dnia 24. czerwca 1903-

L. cz. P. 142/00 (18, (98S6J /
Wasyla Wintoniaka „Palija" z ^ J  

cza uznano marnotrawcą. Kuratora® i  
jest Petro Knyszuk, syn Łukiena, z K°s 

C, k. sąd powiatowy, Oddział *• 
Kosów, dnia 3. listopada 1903.

L. cz. P. 210/3 (5) (9587 Sjjj
Sąd zawiesza nad Fedcrem i ‘ f  

Pasajiukami z Wierzbowca kuratelę 
wodu marnotrawstwa, a kuratorem uS 
wia Michała Pasajiuka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V- 
Kosów, dnia 18. sierpnia 1903

L, cz. P. i 78/3 CA) (9888 3lf|
Emilia Lautschny uznaną został* ^j,' 

słowo chorą — kuratorem ustanowione 
dy sława Lautschnego.

O. k. Sąd powiatowy.
Mosty, 5. listopada 1963.

L. cz. P. 230/3 (3) (9892
Ołena Sawycz z Popielnik została 

umysłowo chorą, kuratorem jej ustano 
Hryćka Sawycza z Popielnik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział "*■„ 
Zabłotów, dnia 10. listopada

L. cz. L, 5 3 (7)
Piotr Antoniak po Iwanie z  ̂

z powodu choroby umysłowej pod ku , 
oddany, kurator Hryńko Pyśko z Chlip 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ^  
Mościska, dnia 15. lipca 1903.

L. cz. L. 5/3 (8) (10.000 ^
Józef Liwacz z Bilinki został 1

za głupkowatego, a kuratorem jego ^ 
wiono Jana Hyńkę, syna Stefana, z h*

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IR- 
Łąka, dnia 22. października UłO®



L.
9

ez P- 227 8 (8) (9944 8 - 8 )
bfan .Katarzyna ze Sływków Fotczuk z Ze- 
kut t° wki została uznaną umysłowo chorą, 
H a  ustanowiono M ikołaja Cyka-

z Zebranówki
“ • k. Sąd  powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1908.

L, ez- P. 228 8 (4) (9945 8 - 8 )
koty Wasyl Korz Iwana Hryckowego z Oiesz- 

a został uznany umysłowo chorym, ku- 
jego ustanowiono Wasyla Ołeksiuka 

"eka z Oleszkowa.
G- k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

I.
Cz- IV. 4/91 (32) (9946 3 — 3)

ejjj Zawieszoną nad Karolem  Zielińskim , 
Z&̂ ?Mowanym kapitanem  41 pp., w Żółkwi 
U ^J^ /k a ły m , kuratelę z powodu choroby

Wowej — znosi się.
9- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 30. października 1903.

L,
' Cz- P . 25/00 (44) (9947 3 - 3 )

§gj.i Zawieszoną nad Janem Bohrem z W ie- 
l/0Q6rgu tus. uchwałą z 2,3 1900 lcz. L
Mo; . (K) kuratelę z powodu marnotrawstwa,

9- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 12. listopada 19' 3.

‘ e z L. 1/8 (1) (9985 3 - 3 )
w  C. k. gąń obwodowy w Nowym Sączu 
Mbńł Pani4 Henrykę z Wittigów Piękosiową, 

‘ Właścicielkę dóbr w Stróżach wyżnych, 
tiit f 0wo niedołężną i ustanowił dla niej 
MhAł 1?m m<̂ a j eJ Pana Tadeusza Piękosia, 
kof O d c ię ła  dóbr w Stróżach wyżnych 

0 Grybowa.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 5. grudnia 1903.

L,
' ez- P . 379/3 (2) (10.006 3 - 3 )

sj Anna Rybak Wonkajło uznana umy- 
K  0 chorą, kuratorem ustanowiono Fedora 

^ Czuka z Gruszki.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Tłumacz, dnia 10. listopada 1903.

I.
ez- L. I. 15/3 (6) (10.019 3 - 3 )

^  Jakób i Maryanna Bawołkowie ze Świ- 
| t8ka uznani zostali za marnotrawnych. 

ator Celestyn Janur ze Świniarska.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 18. listopada 1903.

L.
cz- P. 397,3 4) (10.023 3 - 3 )

8Uej Michała Lewickiego, syna Fedora z Kra- 
ą| 1 ^nano marnotrawnym. Kuratorem dla
W  stanowiono Iwana Tymków, syna Ołe- 

z . Krasnej
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Belatyn, 29. października 1903.

i,
ez- P. 336/3 (2) ( i 0.041 3 - 3 )

.Za umysłowo słabego uznano Feliksa 
JCle(:łi0WgkiegOi listonosza w Rzeszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Nicefora 
§ Rzeszowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pzeszów, dnia 3. grudnia !9u3.

Cz- P. 161,3 (6) (10064 3 - 3 )
ń?u Gchulim Purec z Berehów dolnych 

Umysłowo chorym, kuratorem usta­
n y  Markus Purec z Berehów dolnych.

0. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 4. grudnia 1903.

' ez- P . 56/2 (6) (10074 3 - 3 )
kur . Jiirko Kiszczuk uznany za obłąkanego, 

^rem i eS° ustanowiony Iwan Rusyniuk 
* e<łora z Riczki.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, 15. marca 1902.

' Cz- P. 162/3 (4) (10103 3 - 3 )
W ,  Mikołaja Wołoszyna wyrobnika ze Szy- 
He /u a je  się umysłowo chorym a kura- 

j fg °  ustanawia się Piotra Karpa ze
w ek .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 4. grudnia 1903.

I
'-Cz- IV. 414 89 (32) (10132 3 - 3 )

I. Q U. k. Sąd powiatowy w Brodach Oddz. 
40 a Podstawie uchwały c. k. sądu obwo- 
1, eS° w Złoczowie z 22. sierpnia 1903 
ąa<jCz- Nc. IY. 159/3 przedłuża opiekę 

n ie letn ią  Pesią Rozą Nadel z powodu 
^onego u niej niedołęstwa umysło- 
aa czas nieograniczony.
Opiekę tę na podstawie § 176 u. c.,

. tego iż ojciec małoletniej Salamon

Nadel od dłuższego czasu bawi w Ameryce, 
sprawuje Józef Zelnik kupiec w Brodach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. P. 181/3 (7) (10078 3— 3)
Stń Bałko uznany został umysłowo 

chorym, kuratorem ustanowiono Hrynia 
Bałka.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty, 12. listopada 1903.

L. cz. P. IX. 239,3 (3) (10129 3 - 3 )
O b w i e ś  z c z e n i e .

Matij Mełnyczuk z Godów uznanym 
został głupkowatym, kuratorem jego jest 
Dmytro Tkaczuk Fedora Gody.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 26. października 1903.

L. cz. L. 21/3 (8) (10 i 39 3 - 3 )
Ołena Korol z Lisek została uznaną 

marnotrawną a kuratorem jej ustanowiono 
Piotra Korola z Lisek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 21. października 1903.

L. cz. P. 240,3 (1) (10142 3 - 3 )
Marunia 1 śl. Bojczuk, 2 śl. Saszczak 

z Wełdzirza uznaną została marnotrawczy- 
nią a kuratorem ustanowiono Wasyla Boj- 
czuka syna Tymka z Wełdzirza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 25. sierpnia 1903.

L. cz. P. 364/3 (6) (10177 3 - 3 )
Antoniego Żwirowskiego z Jaremcza 

uznano umysłowo chorym, kuratorem dla 
niego ustanowiono Walerego Zbożila z Ja­
remcza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Delatyn, dnia 5. października 1903.

L. cz. L. 5/3 (7) (10180 3 - 3 )
Marya Wowczukowa z Dubowiec uzna­

ną została umysłowo chorą a kuratorem jej 
ustanowiono Dmytra Wowczuka z Dubowiec. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 17. listopada 1903.

L. cz. L. 14/3 (2) (102i 6 3 - 3 )
Maryanna Kot z Wiewiórki uznana 

marnotrawczynią. Kuratorem ustanowiony 
Jan Ciołek z Wiewiórki

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 30. września 1903.

L. cz. L. 17/3 (5) (10207 8 - 3 )
Franciszek Krzysztowczyk z Róży 

uznany marnotrawcą. Kuratorem Franciszek 
Gurga z Róży.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 12. października 1903.

Amortyzacye.
L. cz. T. 57/3 (3) (279 3 - 3 )

Na wniosek p. Jana Lisiewicza wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących wnioskodawcy rzekomo zaginionych 
a do wylosowania przeznaczonych trzech lo­
sów miasta Krakowa Nr. 9134, Nr. 10.651, 
Nr. 64 933 po 20 złr. a. w.

Posiadacza powyższych losów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie jednego roku, sześciu miesięcy i B-ch 
dni od dnia ich wylosowania uznane zostaną za 
nieistniejące. Skoro powyższe papiery warto­
ściowe przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczone zostaną, winien wnioskodawca o 
tern sądowi donieść.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 23. listopada 1903.

L. cz. T. 1/4 (1) (281 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Szyji Necnera w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu z daty Kraków 1. kwie­
tnia 1903 na 400 kor. opiewającego, na dniu
1. lipca 1903 płatnego a przez dra Zygmun­
ta Satkowskiego i Paulinę Satkowską jako 
przyjemców podpisanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w „ Gazecie Lwow­
skiej “ w przeciwnym bowiem razie po upły 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział YI.
Kraków, dnia 7. stycznia 1904.

L. cz. T. 70/3 (3) (304 3 - 3 )
Na prośbę p. Jana Lisiewicza z Łosia- 

cza wdrażamy postępowanie amortyzacyjne 
zaginionej książeczki wkładkowej gal. kasy 
oszczędności we Lwowie N. 3994 na kwotę 
1030 kor. 34 hal. i na nazwisko „Jan Li- 
siewicz“ opiewającej.

Wzywamy przeto każdego posiadacza 
wyż wspomnianej książeczki, aby prawa swe 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia tem snadniej wykazał, ile że po 
upływie tego terminu książeczka ta za umo­
rzoną będzie uznaną.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 8. listopada 1903.

L. cz. T. IY. 17/3 (2) (12 2 - 3 )
Na wniosek -Judy Wasserstroma z Wie­

trzychowic wdraża się postępowanie celem 
; amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
| zagubionej książeczki wkładkowej Banku za- 
’ liczkowego w Radomyślu Nr. 806 na 500 

kor. opiewającej na imię Judy Wasserstroma 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jeduego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnów, 12. grudnia 1903.

L. cz. T. IY. 18/3 (2) (307 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jędrzeja i Antoniny Ka- 
bajów z Wróblo wic wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionej książeczki udziałowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Tarnowie Nr. 
4076 na 59 kor. 81 hal. opiewającej, na 
imię wnioskodawców wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra­
zie za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 17. grudnia 1903.

L. cz. T. 12,3 (4) (366 3— 8)
0. k. Sąd obwodowy w Kołymyi wzywa 

każdego posiadacza wekslu z daty Śniatyn 
dnia 15. stycznia 1903 na 128 kor. opiewa­
jącego w sześciu miesiącach od dnia wysta­
wienia płatnego a przez Tomasza Filipczuka 
Hrycka akceptowanego zaś przez Surę Ruchlę 
bin. Eisenkraft wystawionego by w ciągu 
dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
licząc weksel ten tut. sądowi zgłosił i prze­
dłożył tem pewniej, ile że po upływie bez­
skutecznym zakreślonego czasokresu weksel 
ten za amortyzowany i mocy prawnej pozba­
wiony będzie uznany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Kołomyja, dnia 29. grudnia 1803.

L. cz. T. Y. 10,3 (2) (191 3— 3)
Na wniosek Mojżesza Wachsa wdraża 

się postępowanie amortyzacyjne co do zagi­
nionej książeczki oszczędności Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Hu- 
siatynie Nr. 484 na 300 kor. opiewającej, 
na imię Mojżesza Wachsa wystawionej i wzy­
wa się wszystkich, którzyby tę książeczkę 
posiadali, ażeby w przeciągu 6 miesięcy li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
swe prawa zgłosili, gdyż inaczej książeczka 
ta pozbawioną będzie wszelkiej mocy prawnej. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Tarnopol, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. T. 5 3 (4) (452 2— 3)
Niniejszem wzywa się wszystkich, w 

których ręku mogą się znajdywać zaginione 
cztery książeczki wkładkowe, lub choćby 
jedna z nich, jako to:

a) książeczka oszczędności Towarzystwa 
kredytowego w Glinianach z dnia 28. lipca 
i 902 1. Ib24 na kwotę 2000 kor. opiewająca 
i na imię Leibiseha Tieger wystawiona,

b) kiążeczka oszczędności kasy zaliczko­
wej w Złoczowie z dnia 5. stycznia 903 
Nr. 1273 na kwotę 4002 kor., również na 
imię. L ibischa Tieger wystawiona, tudzież

e) książeczki oszczędności Towarzystwa 
kredytowego w Złoczowie z dnia 1. lipca 
1903 Nr. 87 na 2000 kor. i z i. lipca 1903 
Nr. 128 na iOtiO kor. również na imię Lei­
biseha Tieger wystawione, aby je  okazali w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogłosze­
nia tego edyktu licząc, ile że w razie prze­
ciwnym też książeczki, względnie którabądź 
z nich będą uznane za pozbawione wszelkiej 
mocy, a powyższe stowarzyszenia jako ich 
wystawiciele nie będą obowiązane do żadne­
go wywodu ani odpowiedzi odnośnie do po- 
mienionych czterech książeczek.

0. k. Sąd obwodowy, Senat IY.
Złoczów, 31. grudnia 19(14.

L. cz. T. 80/8 (2) (503 2 - 3 )
Na pro bę p. Bernarda Bolanda ze 

Lwowa wdrażamy postępowanie amortyza­
cyjne weksla na własne zlecenie opiewają­
cego przez p. Bernarda Bolanda do wypłaty 
przyjętego na 8o0 kor. płatne w trzy mie­
siące od daty Lwów 19. grudnia 1902.

Wzywamy więc każdego posiadacza 
tego weksla aby w przeciągu 45 dni od dnia 
ogłoszenia edyktu weksel ten tut. sądowi 
przedłożył i prawa swe wykazał, gdyż w 
przeciwnym razie po bezskutecznym upływie 
tego będzie uznany za nieważny.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 8. stycznia 1904.

L cz. T. 11/3 (3) (5 2 - 3 )
Na w iosek  Henryka Kurzrrana wdra­

ża się postępowanie, celem amortyzacyi na­
stępujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek wkładkowych na 
imię Róży Kurzman opiewających, okazicie­
lowi płatnych a mianowicie: 1) książeczki 
wkładkowej towarzystwa bankowego dla 
handlu i przemysłu w Przemyślu Nr. 3328 
z pierwszą wkładką z 2. listopada 1903 z 
wyciśuiętą na pierwszej stronie pieczątką: 
„Duplicat nur gegen Ruckstellung beider 
Buchel zahlbar“ którego saldo wynosiło 
kwotę 1800 kor. 30 hal. wraz z procentem 
do 3o/b 1900 w kwocie 40 kor. 50 hal., 2) 
książeczki wkładkowej towarzystwa eskonto- 
wego i zaliczkowego w Jarosławiu, stowa­
rzyszenia zarejestr. z ogr. poręką Nr. 181 
z pierwszą wkładką z 4. maja 18^4, którego 
ostateczna suma wkładkowa wraz z procen­
tem po dzień 31/12 1898 wynosiła kwotę 
121 złr. 40 ct. Posiadacza powyższych ksią­
żeczek wzywa się przeto aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu roku jednego, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące zo­
staną uznane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Przemyśl, 9. grudnia 1903.

L. cz. T. 6,3 (3) (3 2 - 3 )
Na prośbę Salamona Breitera w Bur­

sztynie wdraża się postępowanie dla amor­
tyzacyi zagubionego rzekomo weksla z daty 
Bursztyn dnia 12. st.cznia 1903 na 1000 
ętysią ) kor. opiewającego w 6 miesięcy od 
daty płatnego przez Wincentego Skulskiego 
i Helenę Skulską akceptowanego a przez Sa­
lamona Breitera wystawionego.

Wzywa się więc posiadacza weksla by 
go w przeciągu 45 dni od trzeciego obwie­
szczenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskieju 
przedłożył tut. sądowi, ile że inaczej weksel 
po upływie powyższego czasokresu za po­
zbawiony mocy prawnej, uznany zostanie.

0. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 23. listopada l-:03.

L. cz. T. IV. 16/3 (2) (171 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Ignacego Dąbrowskiego, 
murarza w Tarnowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi zagubionej przez 
wnioskodawcę karty wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Tarnowa Nr. 83.936 na 700 
kor. 33 hal. opiewającej, na imię Ignacego 
Dąbrowskiego wystawionej.

Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze­
ciwnym bowiem razie za nieistniejącą uzna­
ną zostanie

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 22. grud Ha 1903.

L. cz. T. 7/3 (2) (570 2 - 3 )
Niniejszem wzywa się wszystkich, w 

których ręku książeczka wkładkowa Kasy 
zaliczkowej w Złoczowie Nr. 1410 na 610 
kor. opiewająca i na imię Jetty Weissmann 
wystawiona może się znajdować, aby ją w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu licząc, okazali, bo w razie prze­
ciwnym taż książeczka uznaną będzie za po­
zbawiona wszelkiej mocy a Kasa zaliczkowa 
w Złoczowie jako jej wydawczyni nie będzie 
obowsązaną do żadnego wywodu ani odpo­
wiedzi w tym przedmiocie.

0. k. Sąd obwodowy, Senat IY. 
Złoczów, 31. grudnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
(650 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Pp. dr. WojcFch Dziedzic, Marek Fin- 

kler, Izak Hersch Lau, Abraham Elie Ax 
i Kalman Ozyasz 2-im. Frucht wpisani zo­
stali z dniem 9. stycznia 1904 na listę adwo­
katów, a mianowicie trzej pierwsi z siedzibą 
we Lwowie, czwarty z siedzibą w Bohorod- 
czanach a ostatni z siedzibą w Stanisła­
wowie.

Z W ydziału  Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 9. stycznia 1904.
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W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. stycznia 1904.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wąglik Śniatyn Podwysoka (ob. dw .);

Buczacz Cwitowa;
Nosacizna Dolina D olina ;

Tarnopol Tarnopol;

Borszczów Głęboczek, Kapuśt-ińee, Sapohów (ob. dw.), Skała 
(Nazarów ob. dw.), Wołkowce ad Dźwinogród;

Brzesko Łoniowy;
Dolina W ełdzirz;
Drohobycz Borysław;

Leszczowate (ob. dw.) ;Lisko
Pilzno Zwiernik;
Podhajce Szwejków (gm. i ob. d w .);

Parchy
Przeworsk Siennów (ob. d w .);
Rohatyn Mełna (ob. d w .);
Rudki Pohorce;
Sambor Łanowice, Wojatycze;
Skałat Czerniszówka;
Stanisławów Pasieczna, Stanisławów, Tumirz;
Stary Sambor Galówka, Koniów (Koniec d o ln y );
Stryj Dołhołuka (ob. dw ) ;
Tarnów Bobrowniki małe (ob. dw.);
Zydaczów Izydorówka (ob. d w .);

Brody Bielawce. Turze;
Róża wąglikowa Cieszanów Brusno stare; 

Kamionka wołoska;Rawa

Borszczów Głęboczek, Gusztyn, Korolówka, Kozaczyzna, Ku- 
dryńce, Łanowce, Łosiacz, Mielnica (ob. dw.), 
Michalówka, Okopy, Olchowiec, Szyszkowce (ob. 
dw.), Tnrylcze, Zalesie;

Cieszanów Brusno nowe, Krowica hołodowska, Ruda Różanie- 
eka, Załuże, Zapałów;

Dolhe ad Medenice, Lisznia, Łużek dolny;Drohobycz
Gródek Domażyr, Rzeczyczany, Stronna;
Jarosław Piwoda;
Jaworów Lubienie;
Kołomyja Siemakowce (ob. dw.), Załucze (ob d w .);
Kraków Karniów;
Lwów Bródki, Głuchowiec, Ohrusno Stare, Zarudźce;
Nisko Zarzecze;
Nowy Targ Zakopane;
Przemyślany Ciemierzyńce, Krosienko, Podhajczyki, Dnterwalden,

Pomór świń Wy pysk i;
Rawa Karów (ob. d w .);
Rohatyn Bołszowce, Nowa Grobla;
Rudki Horożana wielka, Komarno, Kościelniki, Nowa wieś, 

Nowosiółki, Pohorce, Susułów, Tuligłow y;
Sambor Biskowice, Kotowania, Łanowice, Majnicz, Mistko- 

wice, Wola błażowska ;
Sokal Chłopiatyn, Parchaez (ob. dw.), Sawczyn, Źniatyn;
Stanisławów Bratkowce;
Stary Sambor Hołowecko;
Tarnopol Ibrowica;
Tłumacz Krosiłówka;
Trembowla Janów;
Turka Dydiowa, Gwoździec;
Złoczów Kudobińce;
Żółkiew Lipina;
Zydaczów Stulsko;

Horodenka Serafińce;
Jasło Osobnica;
Mościska Koniuszki;

Wścieklizna Przemyślany Pniatyn;
Śniatyn W idynów ;
Sokal W  aręż;
Tarnopol Zagrobela;
Żywiec Żywiec;

Cholera drobiu Przemyślany Gliniany.

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce

Bukow ina.
Nosacizna:

i Zastawna.
pow. Kimpolung, gm. Kimpolung; pow. Kocmań, gm. Onuth (ob. dw.)

Zaraza płucna: w 1 powiecie, 1 miejscowości.
Pomór: w 1187 gminach, 1617 zagrodach.

R  o s y a.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

(Gubernia kielecka).
Parchy u koni: powiat miechowski, gmina Rżeżusnia, folwark Trżebyce;
Pomór świń: powiat kielecki, gmina Słupia-Nowa, miejscowość Słupia-Nowa; 
Nosacizna: powiat pinczowski, gmina Czarkowa, miejscowość Dembiany.

(Gubernia radomska). ^
Pomór świń: powiat Radomski, gmina wieś Gzowice; powiat kosienicki, 

Kozienice, wieś Holendry; powiat Iłżecki, majątek Błaziny, folwark Prędoein, powi&‘ 
czowski, gmina Wielkowola wieś Paradyz. jja

Nosacizna: powiat Sandomierski, gmina i wieś Koprzywnica; powiat Iłżecki, % 
Błaziny, folwark Seredzice.

Z e. fe. Jfaaiiestnictwa.
Lwów, dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. T. 14 3 (? ) (534 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie oddz V. 

ogłasza, że na żądanie Agnieszki z Sojów 
Grabowskiej z Dąbrówki wdrożonem zostaje 
po myśli §. 24 u c. i § 10 ustawy z dnia 
16. maja 1883 Nr. 20 D. u. p. postępowa­
nie o uznanie jej ojca Marcina Soji z Most­
ków za zmarłego, kuratorem dla nieobecnego 
z życia i miejsca pobytu Mtrcina Soji usta­
nowiony został dr. Binder adwokat w Rze­
szowie.

Marcin Soja urodzodzony dnia 4. listo­
pada 1822 w Jastkowicach wydalił się przed 
30 laty na flis i dotąd do gminy nie powró­
cił i o nim żadnej wiadomości nie ma.

Wzywa się zatem Marcina Soję aby o 
sobie udzielił wiadomości tutejszemu Sądowi 
lub ustanowionemu kuratorowi, jakoteż wzywa 
się tych wszystkich którzyby o życiu lub 
miejscu zamieszkania tegoż mieli jakie wia­
domości aby o tem tutejszemu Sądowi lub 
kuratorowi donieśli gdyż po upływie jednego 
roku od trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu, na ponowne żądanie proszącej uzna­
nie Marcina Soji za zmarłego nastąpi.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 29. grud fla 1903

L.

Wścieklizna : Ozerniowce (miasto).
Róża wąglikowa: Ozerniowce (miasto) przedm. Kaliczanka.

S z l ą s k .
Pomór świń: w 1 powiecie, 2 miejscowościach.
O tręt: w 1 powiecie, 1 miejscowości.

M o r a w a .
Parchy: w 8 powiatach, 4 miejscowościach.
Pomór: w 1 powiecie, 1 miejscowości.

Ausfrya dolna.
Róża wąglikowa: w 5 powiatach, 5 miejscowościach;
Pomór świń: Wiedeń XIII., XVI. i XIX. dzielnica; nadto w 8 powiatach i 14 miej­

scowościach.
Nosacizna: Wiedeń X. i XI. dzielnica; nadto w 1 powiecie i 1 miejscowości. 
Parchy: w 3 powiatach, 10 miejscowościach.

W ę g r y .
Zaraza pyska i racic: w 175 miejscowościach, 954 zagrodach. Z tego przypada 

na graniczące z Galicyą komitaty: Bereg 3 miejscowości, 13 zagród; Maramoros 1 miej­
scowość, 1 zagroda; Saros 2 miejscowości, 9 zagród; Ung 2 miejscowości, 8 zagród i 
Zemplen 11 miejscowości, 29 zagród.

S  i e i n c y .
Nosacizna: w 28 gminach, 25 zagrodach.
Zaraza pyska i racic: w 25 gminach, 94 zagrodach.

cz. 34586 03 (687 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  miesiącu listopadzie 1903 znale­
ziono w obrębie miasta Przemyśla kwotę 
80 koron, którą po wykazaniu własno­
ści można odebrać z depozytów tutej­
szej kasy miejskiej.

Z Magistratu miasta.
Przemyśl, dnia 6. stycznia 1901.

D o l iń s k i .

L. cz. 0. II. 27,4 (1) (729)
Przeciw Racheli Menkes z Przemyślan, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Przemyślanach przez Izaka Arona Seide- 
na pozew o wykreślenie pretensyj 135 złr. 
m. k. 200 złr., 70 złr. i 67 złr. 50 ct. ze 
stanu biernego lwh. 427 gm. Przemyślany.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11. 
lutego 1904 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Racheli Menkes 
oraz nieobjętej masy spadkowej Gedalego 
Dawida Seidena, ustanawia się p. dr. Jakóba 
Schenkera adw. w Przemyślanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki Rachela Men­
kes w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. •

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 21. stycznia 1904.

L. cz. C. 1. 16/4 (1) (7}'5)
Przeciw Maryi Kwaśnej, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Onufrego Małnowicza, gospodarza w Łukawcu, 
pozew o uznanie własn śei parcel gruntowych 
z ciała ńip. lwh. 267 ks. gr. gm. Łukawiec.

Na podstawie pozwu została ustna roz­
prawa na dzień 27. lutego 1904 godzinę 10 
południem biuro Nr. 2 wyznaczoną.

Celem strzeżenia praw Maryi Kwaśnej, 
nieznanej z miejsca pobytu, ustanawia się 
p. dra Jakóba Szłapę, zdwokata w Lubaczo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Kwaśną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 11. stycznia 1904.

L. cz. L. 17/4. (699)
Maryannie z Kluków Kalito w ej ma być 

doręczoną uchwała z 2. grudnia 1908 L. 
1296/3, którą dozwolono wpisu prawa zastawu 
dla kwoty 240 kor. zpn. na realności w Brze­
źnicy lwh. 188 na rzecz Tow. wzajemnego 
kredytu w Dębicy.

Ponieważ niewiadomo gdzie Maryanna 
Kalitowa przebywa, ustanawia się w celu

strzeżenia jej praw kuratorem Jana
w Brzeźnicy, który ją zastępywać 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i n} e 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj0- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IG- 
Dębica, dnia 16. stycznia 1904.

S p a d k
L. cz. A. 656/3 (1 —2) (9686 3"jj!

O. k. Sąd powiatowy w Tarno#10.,  ̂
wiadamia, że dnia 22. marca 1898 zffl ar‘ 
Równie w Rosyi Andriej Kuta nie p°z° 
wiając_ rozporządzenie ostatniej woli

Ponieważ sądowi miejsce pobyt*1. 0i
n ! r »  1 rr n  r .  r . .-r. — m f . ł TTI TQ § 1 ^  '/i

A 1
~ ; j  .  ”  r   ------------- ----------------------------- —  —  ” 7 jjijr

niżej podanego zgłosi! się w tutejszy1**. e.
 j  i ladZl*'"

Kuty nie jest znanem, przeto wzywa °‘^jjjt 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od

dzie i wniósł oświadczenie co do dzie^21' 
nia, w przeciwnym bowiem razie sp*1się
zostanie przeprowadzony ze zgłaszający01'^  
dziedzicami i dla nieobecnego ustano#*0 Lj 
kuratorem Stanisławem Kurkiem z ZjUK 
starych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I- „g 
Tarnów, dnia 30. października l “ y '
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L. cz. A, 73/2 
0. k. Sąd 

wzywa ireznaną z miejsca

(9798 1 
R o b k f?

pobytu PaU
powiatowy w Rohs

kiro>
Ślipko ur. Sledzińską, aby w przeciąg*1
wnio-ła oświadczenie 
Oz łowskim

do spadku po 
zmarłem w Pukowie, z p0 

wienit m rozporządzenia ostatniej woli, S 
w przeciwnym razie spadek będzie .PrZ?U j 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedz*0 
i kuratorem Dr. Katzem.

Rohatyn, 9. października i 903.

’ cz.

' * 4

v o:

L. ez. A. III. 98/3 (6 ) (9993
O. k. Sąd powiatowy w BorszcZ0 

Oddz. III. zawiadamia ; ^
1) że dnia 7, lutego 1903 zm a rł W 9

bódce muszkatowieckił-j Israel Holzman*1^ , 
pozostawienia ostatniej woli rozporządz J

Gdy mi-jsce pobytu Reizi Honigs° y  
i Mojżesza Holzmanna nie jest znanem, jy 
wa się ich aby w przeciągu roku od gję 
ogłoszenia tego edyktu licząc zgłoś111 :t 
w tutejszym sądzie i wnieśli oś w i ad c 
do spadku, gdyż inaczej spadek będzie V , 
prowadzonym ze zgłaszającymi się dzicd^jj 
mi i kuratorem adw. dr. Priedem dla 
ustanowionym.

Barszczów, dnia 8. sierpnia 190-3-
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L. cz. A . 289.2 (4) (9 92 1'

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie P°
do wiadomości, że Paweł Spiczak zmarf
3. września 1902 w j.y Jj
pisemne rozporządzenie ostatniej woli & 
Myców dnia 28. sierpnia 19Ó2 za koW.^J

Mycowie i PozoSl,jat( 

od f i
uznane, które m Iwanowi Spiczakowi
parcelę gruntową w Mycowie „o 
krzyżów tak zwane Pomiarki“ ,

Gdy miejsce pobytu Iwana SPlC'
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nie jest znanem, wzywa się go, aby w ” jo ' 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu. o^0 
sil się w sądzie i wniósł ośw iadczeni^je

0.
J a

spadku, gdyż w przeciwnym razie Z°Ŝ V
przewód spadkowy przeprowadzonym z0 ^  
szającymi się spadkobiercami i ustano#*0 
dlań kuratorem Hryciem Chmielnikiem- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IG- 
Bełz, dnia 26. października 1903-

cz.
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L. cz. A. XI. 526/98 IL/XVI. (9968 ^  
C. k. Sąd powiatowy w Krakowi0 ^  

wa niewiadomą z miejsca pobytu i£e»k

Pijałkową, aby w ciągu roku od daty ^  po
żej zamieszczonej zgłosiła się do sp**a j \- 
Józefie Mice, wuju swoim, który z®*łe<51'
sierpnia 1898 w Ruszczy, bo w razie 
wnym postępowanie spadkowe z jej k

Za

Ib  ‘i
i4.

rem Janem Kardaszem 
dzone.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział 
Kraków, dnia 16. listopada 1903
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ez- A. 211 B (7) (9914 1 - 3 )

w  C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
i(J^a niewiadomych spadkobierców śp. Ana- 
jjjj ł j z Łomczyńskich Sanakiewiczowt-j, 
to2h 6J w Jarosławiu 16. kwietnia 1903 bez 
tjj^ądzenia  ostatniej woli, by w prze- 
d0“ u roku od ogłoszenia tego edyktu prawa 

spadku tego im służące —  zgłosili i wWzi, tutejszym je wykazali, gdyż w razie
)it "'-'"'nym postępowanie spadkowe będzie 

Pfowadzonem z tymi, którzy prawa swe 
ewentualnie zaś spadek jako bez- 

dziczny Skarbowa Państwa przypadnie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaro sław , dnia 5. grudnia 1903.
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 ̂ Cz- A. 269,3 (6) (10049 1 -  3)
1% i Iwana Polechońkich z miejsca 

i życia niewiadomych zawiadamia s'ę 
^ichał Pencarski z Wojtkowej wój ich 

j02 °jtk°wej dnia 19. stycznia 1903 bez 
stawienia ostatniej woli zmarł.

 ̂ Celem wniesienia oświadczenia do spad 
4k WzJwa się Ilka i Iwana Polechońskich 
tgj do roku "tern pewniej w tut. sądzie się 
i, i swe oświadczenie do spadku po

.Michale Pencarskim wnieśli gdyż w 
ik6ci^nym razie spadek ze zgłaszającymi 
ltutsP&dkobiercami i ustanowionym dla nich 
V4?tofem Filipem Wasurczakiem przepro- 

z°bym zostanie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Bircza, dnia 16. listopada 1903.

1,
c®- A. 217/3 (4) (9991 1 - 3 )

tlo C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
1|) ladomości, źe Iwan b zetnec zmarł dnia 

CZ0rwca 19 j3 w Hulczu bez pozostawie- 
r°zporządzenia ostatniej woli.

\  Gdy. miejsce pobytu Michaliny Poli- 
l'tje fh® jest znanem wzywa się ją aby w 
% J g n  roku licząc od daty tego edyktu, 
(0 sha się w sądzie i wniosła oświadczenie 
iij6sPaiku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
;̂ rzewód spadkowy przeprowadzonym ze 
W iją c y m i się spadkobiercami i z ustano- 

dla niej kuratorem Andruchem Czer-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 4. listopada 191■ 3.

ez- A. 953 1 (10024 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

'omości, że dnia
"fezr â w Kałuszu Ohąja z. (jlanzów Heaner1

•tycz.oia 1890 
nzów Heaner1 

pozostawienia rozporządzenia ostatniej

jljjb “ stawy powołani są do spadku dzieci 
ti6(, .Menner, Henci Brenner, Scbmerl Hen- 

1 Biwe Daniel.
“tej, Bąd nie znając miejsca pobytu Henci 
"ką1̂  wzywa ją, aby w przeciągu jednego 

?d dnia ogłoszenia edyktu licząc zgło- 
w tymże sądzie i wniosła oświadczę 

? spadku, w przeciwnym bowiem razie 
I  * byłby przeprowadzony z dziedzicami

.m
od J' 
osili

■zie
Lzied*1? )j 
ila  ^

903.

llig^wiadczonymi i z kuratorem adw. dr. 
! '^Jsławem Staneckim w Kałuszu dla nie-

stanowionym.
• k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 7. grudnia 1903.

92 1'

przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniźyn, dnia 26. września 1903.

L. cz. IV. 4 4 7 /7 6 -1  (4) (10077 1 - 3 )
W sprawie spadkowej Mykitty Soko- 

luiia zmarłego 16. kwietnia 1876 w Brustu- 
racń ustanawia sąd kuratorem masy dra Kor- 
pińskiego, adwokata z Kosowa i wzywa nie­
znanych spadkobierców, aby w przeciągu 
roku wnieśli swe oświadczenia do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie przy dalszym 
przewodzie i przyznaniu spadku pominięci 
zost&n^.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kosów, dnia 16. października 1902.

L. cz. A. 522/00 (8) (10100 1 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Nadwornie po­

daje do wiadomości, że Fischel Dreiliuger 
zmarł 2 A października 900 w Nadwornie, 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzy by z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu, o swych prawach 
sądowi, wykazali tytuł prawuy dziedziczenia 
i złożyli oświadczenia do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czaso­
kresu, zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia, oraz wniosą oświadczenie i im 
też zostanie w miarę wykazania praw przy­
znanym spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem p. adw. dra Freya w Nadwornie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku, w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dzieazictwo 
e. k. skarbowi Państwa, jako spadek bezdzie­
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadwórna, 30. grudnia lr03 .

Caflańa cTOBapameHa: Caiióip.
SByueHe tfiipiin: „Pn3HHn;a“ ) TOBapa-

ctbo 3apeecTpoBaHe st. oóiieaceHOio nopytcoio 
b i, Canóopi.

3  iii Ha ciaT yT y: /jokohuho Ha 3ara.iL- 
Hini sińpaHfo ąhh 8 BepecHH 190-3 njo A° 
§. 1 craTymB.

Upe/jMeT npe^upneiiCTBa /jo ca : npo- 
ĄasK 3Hapnp,iB n,epKOBHBX i ofleacna icnepa- 
Ka.iLHiix, 3aMa/!,aHe jiinii b i/Liifi 1’ana- 
HBHl.

T enep : npo/jasK SHapa^iB n;epKOBHax, 
o^eatafi iMepnKa.iBHiis i noTpi6nax /jo Toro 
MaTepaaaiB, saiM-i/jans ace (pipm He e orpa- 
HHHeHe Ha „Fa.niHHHy".

3apasoM 3BepTae ca  yBary TOBapacTBa, 
njo saaoaceHe ęjii.nji hobhhho 6yTit tukosk sa- 
3HaueHe b peecTpi saiwar/jy roaoBHoro.

Hj. K. CJĄ OKpyiKHHH 3KO TOprOBe.ILHBH,
Bi/JAW y~

CaMńip, AHfl 28. naflojincTa 1903.

eZl A. 610 i 629/2 (6) (9693 1 - 3 )
/!(},• ■ k. Sąd powiatowy w Jaworowie, 
V V V .  podaje do wiadomości, że Ha- 
Hpj Jakimów po Piotrze zmarł w Jawo- 
|V ’ dn*a IB- kwietnia 1893 z pozostawie- 
,WQn r°zP°rządzenia ostatniej woli z daty 

âUeCZna’  ̂ ^w"eIn‘ a ^ 9 3  za kodycyl

3 r ° 5 ł ISevt>T?ni6’l\aż miejsce pobytu córki spadko- 
n i iSju . y  Jakimów nie jest znanem, przeto 

0 *41 I? dat J4, by w przeciągu roku, licząc

kodro  w
zap1 ą 
tr20.

'' San .niniejszego edyktu zgłosiła się w 
“̂ zie i wniosła oświadczenie do Spadku,

1 Ktrlo ktu
;eai0 -0 

zost^, “
J Z0 2
oWi° 
;ero-
III-
03-

^  przeciwnym razie przeprowadzonym 
i g le przewód spadkowy ze zgłaszającymi 
sj i^JŁobiercami i z ustanowionym dla 

^ratorem adw. dr. Hiblem,
.• k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
aworzno, dnia 8. maja 1903.

( j \ A ' 342/3 (4) (9793 1 - 3 )
t^Wa • powiatowy w Peczeniżynie
Ni n n31a> źe w dniu 30. lipea 1903 w 
\st?.l1:,ezowie zmarł Ira Seherl Lei by bez

vflV kN w«?a u’ Przeto wzywa się niniejszem 
ii którzy do tegoż spadku z

rau^pj- 'feśri ^°twie,k haH'7 łvfnłn nnd-

. p ie n ia  rozporządzenia ostatniej woli. 
>̂ órv ieważ Sądovfi nie wiadomo, czy 

g) A 1 osobom przysłużą prawo dziedzi-

bądź tytułu roszczenia pod-n0" ‘li!  ̂ Zn ujtutiu luoitzjcuii*
aty,A  p° Pd, ..^^rzają, aby w przeciągu jednego 
Pa 4  |Na , c.z^c °d dnia niżej podanego swe
. « » > '  I*  ̂ W Z/ edz?czenia w tutejszym sądzie zgło- 
^  k u ^ 0 Ld° sn jZÛ c ta^°we wnieśli oświadczenie 

™-’ 1 w przeciwnym bowiem razie
•źepr°

108-

którego Pinkas Feiger false 
iW j ^“ ratorem został ustanowiony będzie 
itay ^ d zon y m  z tymi i tym przyznany, 
N& Bo niego zgłoszą i swe prawa 

lc*eaia wykażą, ezęść zaś spadku nie

L. cz. A. 305 3 (7) (10155 1 3)
G. k. Sąd powiatowy w Tysmienicy. 

podaje do wiadomości, że Wincenty Ząbek 
recie Salzraann zmarł dnia 18. stycznia 1903 
w Stryliai,Ud.ch z pozostawieniem pisemnego 
kodycylu z daty Btryhańce 27, kwietnia 1S03 
i późnie szego ustnego kodycylu jakoteż usta­
wowych dziedziców synów Komana Wincen­
tego 2 im. i Feliksa Józefa 2-im. Salzmauów.

Gdy miejsce pobytu Feliksa Józefa 
2-im. Salzmana nie jest znanem, wzywa się 
go, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosJ się w sądzie i wniósł 
oświadczenie się do spadku, gdyż w przeci­
wnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym z głasząjącymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Mikołajem Piranowskiin w Stryhańcach.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmieniea, dnia 18. listopada 1903.

H. cnp. fPipM. 210/3 C tob. I. 269 (5 73 j
o r o j i o m E H e .

BnacaHO a ° peecTpy CTOBapameHL 3a- 
piÓKOBHK i rocnoAapcKBx.

Micrje npoóyBaHH CTOBapameHa: Ojie-
CLKO.

Ha3Ba (pipMB: PycKaa HapoAHBB /('M  
b OjiecBKy, cioBapameHe 3apeecTpoBaHe 3 
oÓMeacenoio nopyKoio.

/jaTa cTaryTay 6. BepecHH 1903. 
IIpeAMeT npeAnpasMCTBa: niAHe-

ceHe 3apiói;y i rocnoAapciBa CBoix n -ie-1 
HiB Hepe3 cui.iKoBe 3aKynHO i apoAaac hca-

BBSKHMOCTea, óyAOBane aomi'bj ocHOBaHe i
BCACHe rocTBHHaijb, MahasaHi 3eMjiemiOAHiix, 
ToproB.ii i nocpeAHHijTBa b Taxace, Aa*mme 
npnHHuaHe rpom ea 3a onporjeHTOBaHeM i 
yAi^tOBaHe ho3hhok.

Mac TpeBaHH: ecTL HeoÓMesKeHaa. 
n iA nac (pipiua -. niAnacye ab° x  uneHiB 

sapHAy npa BBTBCHeHia a6o BBnacaHia 
(jńpaii TOBapacTBa.

OrojiomeHH maioT 6y ia  noMimyBaHi b 
OAHia pycKiń naconaca JlbBiBCKiB, KOTpy 
BH3HaHae paAa HaA3apai0Ha.

ytfiji mieHiB bhhocht 10 KopoH, hbcwio 
yjcjjńB e HeoÓMesKeHe

BiABBUa.ibHicTb: sa 3o6oBasaHH CTOBa- 
pameHH OAoiuaior naeHH CBoiua yAiaaiyia b 
bbcoti TpapaaoBoa yAiniB.

Iłj. k . CyA OKpyacHHB hko ToproBeabHan,
BiAAi-3 II 

SoaouiB, ahh 17. rpyAHH 1903.

L. cz. Firm. 310 Sp. II. 90 (380)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowyeh.

Siedziba firm y: Tarnów.
Brzmienie firmy: „Dzierżawa propi-

nacyi miejskiej w Tarnowie, Zangen i Ska“ . 
Wskutek zaniechania przedsiębiorstwa 
Data wpisu: 26. grudnia 1903.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, -jj 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 23. grudnia 1903. ‘

Doniesienia prywatne.

L. cz. A. 355/3 (5) (10133 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia, iż do spadku po zmarłym w szpitalu 
wojskowym we Lwowie, dnia 28. czerwca 
1900 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia Mikołaju Czerniaku, powołani są, 
siostra Hanka Czorniak i brataniec Ołeksa 
Czerniak.

Sąd nie znając pobytu Hanki Czorniak 
wzywa ją, aby w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia niżej wyrażonego i zgłosiła się 
w tymże sądzie i wniosła oświadczenie się 
dziedzicem w przeciwnym bowiem razie, 
spadek byłby przeprowadzony z Ołeksą Czor- 
niakiem i z kuratorem Michałem Czorniakiem 
dla niej ustanowionym.

Brody, dnia 18, listopada 1903.

L. cz. A. 195/2 (10) (10005)
Dnia 16. kwietnia 1883 zmarł w Bła- 

żowy Józef Kuliga nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu Wojciecha, Jó­
zefa, Anny i Justyny Kuligów, którzy z u- 
stawy powołani są do spadku, wzywa ich, 
aby zgłosili się w przeciągu roku i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie przeprowadzi spadek ze zgłaszającymi 
się i z kuratorem dr. Józefem Idzińskim, 
adwokatem w Tyczynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 24. października 1903.

F ir m y .
H rnp. <l>ipM. 251/3 Ctob. I./149 (10489)

3m1hh i A°Aa,rKH A° BnacaHax Bace tjńpM 
"CTOBapameHL.

BnacaHo b peecTpi CTOBapameHL 3a- 
Po6kobhx i rocnoAapcKHx.

0 1 ) v r i . G S z c z G n . i G *

W dniu 7. lutego 1904 odbędzie się, o godzinie 8 wieczór, 
w biurze Stowarzyszenia pożyczkowego w likwidacyi sto w. zarej. 
z ogr. poręką w Grzymałowie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków podpisanego stowarzyszenia na które niniejszem P. T. 
członków się zaprasza.

Porządek d»‘ nny:
1. Sprawozdanie likwidatorów z czynności za czas od 12, grudnia 1908 

do‘ 81 gruiraia 1903.
2. Wykreślenie firmy.

Grzymałów, dnia 28. stycznia 1904.
Z. Brenholz, likwidator. RS. Kaczk?, likwidator.

^>głosienie.
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Błażowej 

zawiadamia swych P. T. członków że

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 11. lutego 1904 o godz. 2-ej po południu w lo­
kalu Towarzystwa z następującym

Porządkiem  dzienmym:
1. Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1908.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908.
8. Udzi lenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1908.
4. Rodział zysku za rok 1903.
5. Wnioski członków.
6. Zmiana statutu.

Markus ZNeiss, sekretarz. W o lf  Fussm an, prezes.

Ogólne Zgromadzenie
członków Towaraystwa zaliczkowego w Grybowie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką odbędzie się dnia 18. lu­
tego b. r. o godz. 3 po południu w sili posiedzeń Rady miejskiej.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności rachunków za rok 1903.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum.
3. Rozdział czystego zysku.
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Grybów, dnia 28. stycznia 1904.

Prezes Rady nadzorczej:

Ks. Leon Tarsiński.



Drobne ogłoszenie
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym

petitem 4 halerzy.

l y y ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służą *a. 

Poste restante „Malwina 5“ .

Pożyczek
na zastaw pensyi udziela P p ó l k n  k r e d y ­

t o w a ,  K r a k ó w ,  B a s i t o w a  O.
l  -..'z. y^łioŁ'- roiŁL—. ^ . i w  - - usaa f  j o o

T ł u m a c z e n i a

^ óT s p€
D E L A M G R E M I E R

Patc el Sirop dc Halo Delangrenier
najprzyjemniejszy środek 

dla piersiowych osdb
Żądać należy marki 

Delangrenier

z  p o ls k ie g o  a a  n ie m le o k ie  1 z n ie m ie c k ie g o  
a a  p o ls k ie , w y k o n u je  zu p e łn ie  d o k ła d n ie  
w ie rn ie  a k a d e m ik  A d r c e  w  b iu r z e  F lo h n a .

i
i

W y b o r n y  m ió d  desern y kuracyjny, 
własna pt-siesa 5 klgr. t y lk o  6  K . fr a n co . 
Woda miodowa naturalny a > ajlepszy śr dek 
na pł-ó. D-rrno broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzi", warlo przeczytać, żądajcie! K o -  
r z e n ie w io z  em. nuez.  Iw a n o z a n y .

i
I

Pół kilo Pierza gęsiego 
tySk̂  60 cautów

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze ręką 
darte pół kilo tylko 60 et., te same w lep­
szym gatunku tylko 70 ct, w pocztowych 
pakietach próbnych za pobraniem pocztowem 
Jf. Krasa handel pi^rsta w Smichowie 

koło Pragi (Czechy 680).
Wymiana dozwolona.

Upraszam o dokładny adres

. <£,, PAR1S 
few. Peres, W » -«

Nakładem c. k Namiestnictwa 
wydany

SlEM ATYm
Król. galicyi i loDomeryi
z W. JCs. Krakowskiem

lit* r<>k

1 9 0 4
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z prz syłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal, dla c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

W Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13.
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i reklamy

A d olfa  Chul a w sh ie g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s łu i handl u .

rzy  zm ian ie  ro k u
poleca się

najstarsze założone w r. 1887
"Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plobna
(dzierżawca Sokołowski")

we Lwowie, ul. Karolu Ludwika 9.
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p. 

po < enach^oryginalnych, ręcząc, '/a punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, rów n ież  
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

D zienniki wychodzące rano w  W ied n ia  dostarcza 
i sprzedaje numerami pojedynczymi tego samego dnia 
do w pół do jedenastej wieczorem.
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Mc. BANK z u i ą z i o n  li
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  we k s l e  stowarzyszeń zarobkowych
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. Ud z i e l a  p o ż y c z e k  na z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w ra­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia —  loka­
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4 ł/2) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f ekt a  w a r t o ś c i o w e ,
m o n e t y ,  dewi z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych r  handlowych, tworzonych, przez- spółki zarobkowe i go­
spodarcze.

Godziny urzędowe od 9 do pół do £  w południe.

i
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L. 254/04.
Ogłoszenie.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszy 
na podstawie §. 63 lit. d statutów p. Józefowi Mermelowi kapitały 21 750 re 
60 hal. i 24.190 kor. 37 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większl. 
12.500 złr. a. w. i 12 500 złr. a w. na hipotece dóbr Wał i Mosty zwaoV.( 
Kosówka whl. 1008 c. k. sądu obwodowego w Tarnowie objętych w pow'1 
Mieleckim położonych, intabulowane z tego Towarzystwa wypożyczone z dnie 
80. czerwca 1904 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Mermela jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziems 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rze 
nych dóbr.

fŁ Dyrek^yi gal. Towarzystwa kred, ziem.
We Lwowie, dnia 15. stycznia 1904.

Ogłoszenie licytacji.
(654 3-

Komitet parafialny ogłasza niniejszem konkurs na budowę kości1 
w Podgórzu obok Krakowa. u

Oferty składać mogą budowniczowie chrześcianie stosownie do waruol* 
szczegółowych i ogólnych, które wraz z planami i kosztorysem można P1..,
glądnąć codziennie w kancelaryi parafialnej z rana od 9 do 12, a po P°
dniu od 4 do 6 godz. przy ulicy Mickiewicza Nr. 1 w Podgórzu.

Kwota kosztorysowa 350.000 koron.
Wadyum wymagane 15.000 koron. <
Termin do złożenia ofert naznacza się do 15. marca 1904 r. do god21 

12 w południe.
Oferty składać należy na ręce księdza proboszcza Antoniego Gruszecki 

w kancelaryi parafialnej
Z Komitetu Budowy Kościoła parafialnego.

Podgórze, 25. stycznia 1904.
Nikodem Garbaczyńŝ

c. k. radca Dworu 
Przewodniczący Komitetu.

I

Nowość! Nowo
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia co d z ie n n ie  św ieżo p a lo n a !
K l a - w a ,  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g t e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p *  

t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
l/j kilo kawy palonej Meiange Nr I. — zt. 70 ct

Mrń „ Nr. JI.   ,  90 „
. s. Nr. Ul. 1 „ 10 *

' ? N- : Y 1 r i;¥ "•
Meiange cesarska Nr. V. 1 „ 40 r

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zach ow u je  z®1 
rnitą aren ie , czysty  d e lik a tn y  sm ak, n ajw iększą  w ydatn ość , z tej przyczyny 

nie tańsza w użyciu aaiżeli kawy palone w inny sposób.  ̂ ^
Kawa palona pakowana w wor czkaeh pergaminowych w wadze 1, l/t , ’ . i 1lt

Z F o le  z.a, t i a n d e l  łŁ srT o& tsr i

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L W O W I E ,

ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

m m m  m m m  m m m  m m
NAJOBSZERNIEJSZE I NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 

PISMO POLSKIE DLA KOBIET:

33
Pismo tygodniowe dla M n - y o n n  f i . .  u o j a u i i u 7 ' l
kbbef-, pod reda koją- j  W d t t J  WS\\fŁ»CL

Wydawca P I O T B  U S K A U E R .
Treść p is m a  stanowią: A rtykuły  o wychowaniu i życiu rouzinnem . Powieść*’ 
poezye i dram aty, przeglądy ze społecznego życia, korespondencja,^sjSfiJwtozdani9’ 
z dziedziny sztuki, życiorysy znakom itych ludzi, przeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z m edycyny popularnej. Feljetony co tydzień na zmiaB?>

pisane przez:
Muryana Gawalewieza, Kazimierza Glińskiego 

i Artura Gliszczyńskiego.
Kronika działalności kobiecej na polu pracy społecznej, literatury sztuki i przemysł11'

DODATKI POWIEŚCIOWE
w formacie książkowym.

Przy każdym numerze „BLUSZCZU" wychodzi:
Dodatek obejmujący bogaty dział ubiorów kobiecych, dziecięcych i S°J 
spodarstwa domowego. —  Wielki arkusz tablic kroju co drugi numer. 
Ryciny kolorowe najświeższej mody według wzorów paryskich. — W d°' 
datku gospodarskim podawane s ą :  Sekrety i przepisy gospodarskie, Prze 

doświadczoną gospodynię podawane.
Wszystkie prenumerat rki eałoroezne otrzymają po z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e ,  j®^ 

premium. niezmiernie zajmujące nowe oryginalnie opracowane wydawnictwo, p. t .:
„ K D B I E T A  W S P Ó Ł C Z E S N A  4

Spory tom o 20—25 arkuszy druku, obejmie źródłowe studya i rozprawy najcelniejszych ®n .. 
’   ' ach pracy społecznej. -  P o * #polskich o stanie i działalności kobiet na wszystkich polach

szego driełt cena k ś ’ ęgarska wynosić będzie 9  koron. wśzys:kie całoroczne prenum erato1̂ 1— J lii,
„BLUSZCZU11 będą mogły nabywać za 3 K. t. j za trzecią część ceny sprzedażnej w h ‘‘ r e j  
Ó^rócz t go przysługuje im prawo nabywania za połowę ceny, czyli za rubli pięć, zby*® 

^  wnego wydawnictwa, p. t . :

„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ' z tekstem H. Fiątkowsliego art mai.
za oenę zniżoną 20 hor.

Prenumeratę przyjmuje:
Biuro dzieuników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż HiusmaB^*

We Lwowie : 
Kwartalnie 5 knron 50 halerzy. 
Półrocznie 11 koron iO halerry. 
Rocznie 22 koron 40 halerzy.

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 6 koron 80 halerzy.
Półrocznie 13 koron 60 halerzy. 1
Rocznie 27 koron 20 halerzy.

m m m m
Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada.i, ul. Czarnieckiego 1. 12. —


